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P. P. S. przeciw rządowi.
Straszna katastrota. -  60 żołnierzy w pło­

mieniach!.
Najlepszą mieszankę kaw palonych poleca F-a „ZAKOPANE" Akademicka 24, Leona Sapiehy 25. 1765-11

W sobotę w y p iliś m y  
premje 25-ztotowe

następującym  osobom :
1) M ajw ijówna; Jul ja. pracownica mod- 

uiarska, zam ieszkała p rzy  u licy Donrsa 1. 1, 
kupiła prem jow any egzem plarz „\vieku 
Nowego** u kolportera na ul. S łowackiego ;

2) Łuczyńska H enryka, nauczycielka 
w  Maruszce pow. Złoozowski, nabyła egzem 
plarz. u kolportera ; ,
^ .J) K ratow a Stefan ja, żona urzędnika 

m agistratu, zam. p rzy  u licy S łodowej 1. 3 ; 
egzem plarz p rem jow y kupiła u ko lporte ik i 
pod , atuszem ;

4) Halm a M ar ja, kr owczym , zaiu. prz; 
u lioy Obozowej 1. 2, kupiła „W iele Nowy** 
w  kjoslcu p rzy  ulicy Zyb lik iew icza .

• • *
Pren tja  dw imziesta u k ry ła  została 

w  numcraeli „W inku  N o v c g o “  z  daty „sobó 
ta, 28 m aja“  na kolumnie 16-tej. Pom iędzy 
insoratam i w  m ijneracł prem jow yełi został 
wydrukowany w iersz :

„S zu ka j a znajdziesz...*'.
K to  w ięc na kolumnie 16-tej ponad o - 

gtpszeniem „aero lo tu " znajdzie w  nosiada 
n ym egzem plarzu jsWieku** słowa :

„Szukaj a znajd ziesz...** 
niech z egzem plarzem  tym  zgłosi się ju tro  
przed południem w  Sekretariacie naszej 
Iled ak c ji po odbiór prem ji.

Pan Prezydent Mośc.cki
w Tarnowie.

'■Arnm r, 29 maja. (Pa t.) Pan  P rezyden t 
Rzpiite., w yjechał tHjŚijłaAo w raz ze swoją 
ś^ ttą  z K ry n ic y  i podążył automobilem do 
Tarnow a na uroczystość poświęcenia, sztan­
daru 16 pp., w it any po drodze entuzjasty­
cznie przez okoliczną ludność w iejską. —  
O g. 10 rano glosy sy irn  kolejowych  i bicie 
w  dzwony na wieżach kościelnych miasta 
obw ieściły  p rzybycie Puna Prezydenta do 
Tarnowa P rzed  kościołem OO. M isjonarzy 
ustawiono Or-me tr iu m fa ln ą , ozdobioną 
sztandaram i i em blematam i państwa. W  *no 
m eacie przyjazdu P  P rezyden ta  orkiestra 
n a g ra ła  hym n nwrodowy. P o  krótk im  od -

Igrzyska delfficKle po 2000 lat

'■A:, a

Po raz pierwszy od 2000 lat odbyły się na starym stadjonie delfickim igrzyska w 
starożytnych strojach. W ywołały one tak duże wrażenie, że postanowiono odbywt i  je co 
roku. —  Rycina nasza przedstawia jedną scenę z tych igrzysk.

poeaynku Pan  P rezyden t udaj się ua uroczy 
siość w ręczen ia  »ztand. 166 pp. P o  tej podnio 
smj uróczystośei Pan  P rezyden t odje< hal do 
K a sy  Oszczęonośei na obiad, w ydany przez 
kom itet obywatelski. W  czasie obiadu prze- 
aw v  ał szereg mówców. Następnie zabrał 
głos P an  Prezyden t Ń zp lite j, oświadczając 
m. i., że dzisiejsza uroczystość, która jest 
znam iennym  dniem w  łiis to rji 16 pp., ziemi 
Larnowskięj, a także i tut. społeczeństwa, na 
pawa go  dużą radością. W  dniu dzisiejszym  
społeczeństwo miejscowe’ w  dowód głębokiej* 
łączności a rm ji z  narodom ofiarow ało  swo- 

linr żołnierzom  chorągiew  pułkową, która 
stanowi symbol honoru i poświęcenia dla 

i O jczyzny . Żądam od żołn ierzy 16 pp. —  po­
w iedział Pan P rezyden t —  by symbolu te- 

jgo  bronili do ostatniego tchnienia, do o- 
statniej kropljilkrw i, ja k im  nakazuję p rzy ­
kazanie żołnierskie.

T R Z Ę S IE N I!'-  Z IE M I I  ORKAM ., 
Paryż, 29 m aja (Pat.). „P e l i t  Parisien* 

donosi z K o lu m bji (w stanie M issouri), że

'sza le jący  tam orkan zniszczył szereg mrej- 
s"owości, przyczem  4 osoby poniosły śm '*rć 
W ed łu g infojunacyj z tego żrodła, w  San 
Francisco odczuto gw ałtow ny wstrząs pod­
ziemny.

E N T U Z J A S T Y C Z N E  P O W IT A N IE  L IN IJ  
B E R G H A  W  L O N D Y N IE .

Londyn, 29 maja. (Pa t.) P r zy b y ł tu o 
godzin ie 18 Lindbergh. T iu m y publiczności, 
zgrom adzone na lotnisku Croeyden w  chw ili 
gd y  kola samolotu dotknęły ziem i, rzuciły  
się w kierunku aparatu, p rzeryw a jąc ogro ­
dzenie. L indbergh  wzniósł się na nowo w  po 
w ietrze i k rąży ł czas jakiś nad lotniskiem, 
dopóki po lic ja  nie usunęła publiczności. Na- 
koniec lotnik w ylądow ał wśród entuzjasty­
cznych oklasków zgrom adzonego tłumu 
w  'iczb ic około 100 090. P io rw szy  powitał 
Jotuika Hougton, ambasador Stanów Zjed. 
w  Londyn ie, k tdry przedstaw ił go m ini­
strow i iptnictwa, szefowo lotn ictw a w ojsko­
wego i innym  w ybitnym  osobistościom an­
gielskich ster lotniczych. W szyscy  oni skła­
dali Ł łndberghow i gorące pow inszowania
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Pod grozą przyszłej wojny.
-  IV .  • ) -

W arto  \vrbsaeici rzucać nieco św iatła xra I wodować może groźne przesilen ie gospo- 
aniec dokoła . .w ija  Sam* podobny do bi- darcz* .

b lijjrego (w okół złotego ciele«,)r D aje nan 1 kapitał, jak  podawał „W a lls treet Jóitr- 
ku temu spojobnośc artyku ł (lałszy fm nen |nal“  (pismo banków i g ie łdy ) jest w  tak iej 
akiego pisarza Bernarda Desouclies (w  ni i o obfitości, żem usi szukać lokaty poza grani- 
iięczaiku , na wstępie cytowanym ). Poda. ę mami państwa. W ie lk ie  banki nowojorskie
w y ją tk i w  streszczeniu.

Sprawa długów Europy była przedm io 
‘ om konferencji i  debat rozlicznych Kół 
faeliowyeli, (bankowych, handlowych, prze­
m ysłowych, gospodarczych itp. Członkowie 
'akultetu politycznego U niw ersytetu  Co - 
Imnbia znkcmi czyli sayc sprawozdanie o tej 
sprawie talciem zdaniem :

„K o a lic ja  europejska przeciwko Stanom 
Zjednoczonym, może się okazać bardzo p o ­
m yślną dla Europy, a ®  ezjr ktokolw iek mo 
że sobie wyobrazić, iż bodzie pomyślną dla 
Stanów ’V\

Ci Aiwbimi uczeni u bra li w  słowu le 
,.ti v.ogę“ , opartą Arenie nie na doArolnej hi­
potezie. OdczuAraja bezpośrednie niebezpie- 
ezo.i.stwo, którego bliskości i  znaczenia tak 
rząd amerykański, jak i opiu ja publiczna 
jeszcze nie dostrzega. CJprzemysłoAvicnie 
Stanów przekracza w  w ie lk ie j mierze po 
jt iunoś(!_ konsumeji Avownę(rznej —  zbyt po­
za gran ‘ eę. na rynk i europejskie jest nio- 
od!sÓAvną koniecznością,, dla pozbycia się nad  
■niani produkcji. Pę/emysł amerykanek i 
jest lak zorganizoAranjh że ograniczenie spo

*) Obacz 
(Uii: 17, 19

I. 11 III, w
i 22 m a a.

muneracli Wieku Nowego

aie płsyą żadnego procentu od konta w k  a- 
dek m ałych i średnich, w ie lk ie  i A\’ażue de­
pozyty m ają 2 procent. Pożądanie dobrego 
uproeentoAvania zmusza publiczność do lo -  
koAvania kapitału  na rynkach europejskich.

Jednej jednak okoliczności A m eryk a  
nie p rz e w id y w a ła : .,oto zadłużenie Arszyst 
kieb prawicy państw^ Europy aa-y  w olał o po- 
ezuch zależności wobec tej poteżnej A\ierzy- 
eielk i, a to p o c zn ie  odgryAra. siłę w ielką . 
jednocząca narody europejskie w  eArolucji 
polityczue.j i gospodarczej.

Głośne debaty parlamentarne, rozpra - 
av>. dyskusje prasoAre, uśw iadom iły szeroki 
ogól, że ciężka ich praca idzie na opłatę pro 
cen1óAV długÓAV am eiy kaiislwch. okazały, 
juk bezsilnym  jest każdy naród poszczególny 
wcbec A m eryk i i  to w łaśnie jest poAAmdem 
zbliżenia grup  bezpośrednio intercsoAra- 
nycb, czego Avyrazem staje się europejska 
konferencja gospodarcza.

A m ery ita  popełniła „psychologiczny 
błąd", żądając, by  je j ajenci celni m ie li pra 
Ava AA g ląd u  do ksiąg konta i firm , które 
eksportują tow ary do A m eryk i. W szystk ie  
interesowane paajgtwa odm ów iły kategory­
cznie i ta porażka, znalazła echo pełne Avzbu 
rżenia av śAviecie handlowym , izbach p r z e ­

m ysłowych, syndykatach, organizacjach ja 
wodoAvych i  Avy twórczych.

Pretens ja  kontroli w ytwórczości E u ro ­
py av te j ciężk ie j sytuacji p ła tn iczej i n ie­
znośne obciążenie, grożące, iż  tvielk ie p oay- 
cje m ajątku narodowego m ogą przejść avi 
obce- posiadanie, (przedsiębiorstwa, fab ryk i, 
domy, grunta, kopalnie, lasy itd.). staje sie 
„m otorem  zespolenia" aa jednak iej doli... da 
żenią, by  współnem i silami odw ińcie kata­
strofę.

U n ja  natieuropejska —  program  g lo s zo  
,n y  przez ks. Condenliove - Calergi, mogący, 
njieć w prsysziości znaczenie m ora inci obra 
ny. nie przekroczyła  „stanu em erjonalne - 
go' natom iast na po lu  guspodarczem, uczy 
n iono już w iele. Są av (oku koncentracje 
produkcji, kartele w ie lk ich  koncernów prze 
myslowwoh. środkowo europejskich i  krar 
tjów północnych av łączności z F rancją  i f  
A"ciagane są w  n ie  > państw a krańcowe, jak 
Polska, Rumunia, JugoiJawj? itd. I  ta  akcja/ 
przeciw staw ia sle dążeniom Stanów  Zjedn.. 
tp możliAve złączenie rosnące, gospodarcze 
Europy w  organ izacje obronną, jest i w ał­
ku z usiłowaniam i zaborczych w ierzvc ieli. 
W  A n g lji  S ir A lfr e d  M o-d , we Francji! 
Louuher, pracują nad rea lizacją  „un ji go­
spodarczej Europy.

Fm-opa podejrzywn. że Am eryka ląie-złł 
się tv ..kweslyj i do imcodow ej
polityk i państw — dl.ilego żc są ońe je j dłuż­
nikami.

I  co widzimy? — Oto niektóre państwa 
.czynią już starnnia o oswjboilzenie się z pod 
; finansowej opieki nu ..WallStreet" — sterują 
się ) kredyty aa- Boiland ji. Szwajea.rji. — ! 
Belg ja  i Jugosławia obrały przy ,,reform ie 
w aluty" za podstaAA-ę nie dolar, lecz angiel­
ski funt szterłinga. Unikanie pożyczek >:a-,
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S\'f;N ELVESTAD.

DfAMamr
róży montana

P o w i e ś ć .

Przełożył Adam Stodor. 
(Ciąg dalszy).

— W  swoim pokoju. Siedzi nad SAvcmi 
księgami. Obecnie zw yczajnie pracuje w  nocy

—  A  panna Michalina?
—  Pan wie przecie? —  rzeki, ociągając

się.
Ze byfa w  Kopenhadze?

—  Tak. Przed kAsmdransem powróciła1 i 
poszła tło swego pokoju. Pokój z weianda. 
Zna go pan?

—  Wiem, rzeki Rist, —  niczego mi w ię­
cej nie potrzeba.

Stary sługa odszedł, a Rist A\stąpił znów 
na szerok ie  schody, których gruby dywan 
tłumił odgłos jego krokóAy. Obaj zniknęli tak 
szybko, jakby pochłonęły ich ciem n e katy 
wielkiego domu. Hala było zpóaa- całk iem  pu­
stą.

W  ciągu dziesięciu minut chodził Rist ku- 
rytarzami i galeriami willi. Nawet gdyby się 
jakiś obsen\ra(or ukrył był w ciemnym kacie, 

i trudno by rnu przyszło odkryć R fsta, tak 
szybko i bezgłośnie .się posuwał. Od czasu do 

(czasu powiał jego płaszcz w  ŚAyietle jakiegoś 
okna, łub przebiegł cień jego po bieli ściany 

flRiichy jego były całkowicie bezgłośne, jak 
■przcchóć dzikiego zw ierzęcia na cichych sto- 
/jpacli. W reszcie zatrzymał się przy ostatnich 
(drzwiach południowego F rrytarza i zasygna 
} zował, zapukawszy kilkakrotnie do di zavi. 
O tv ar to mu. Był w  pokoi" Michaliny.

Pokój oświetlony był słabo zielonawem 
św ialłem lampy, stojącej av  jednym z kątów 
pokoju. Pod tą lampą, siedziała Michalina. 
Książka, porzucona przez ną, gdy Rist 
wszedi, leżała na ziemi. WydaAwaio się, że 
Michalina czekała na urzędnika policji. W  
każdym razie czuwała. Rist p o z d r o A v i i  ją 
krótko, położył płaszcz i kapelusz na krześle, 
podszedł do okna i spojrzał w  ogród. C nnu- 
ry  się zaciągnęły > zakryły księżyc. Biało 
w ille jaśniały wśród ciemnych drzew, jak gó­
r y  lodowe.

Rist zasunął obie zasłony i zaświecił 
Anielką lampę u sufitu, tak, że w  pokoju stało 
sie zupełnie jasno. Michalina przykucnęła av 
jednym z foteli i patrzyła wystraszonym 
Ayzrokiem na Rista.

—  C zy pani jest pewną, —  zapytał, —  że 
Jan tu nie przyjdzie?

—  Tak. teraz pracuje zawsze sam nocą 
av swoim pokoju O, te Ayieczne rachunki. W  
ciągu ostatnich ośmiu dni prawie nie spał,

Rist ZAVTócił się k " niej nagle-
—  Była pani w  Konennadze
—  Tak, —  odpowiedziała przestraszo­

na, —  skąd pan w ie?
—  Widziałem panią. M ówiła pani z 

Bratsbergiem na uliczce Nadbrzeżnej. Czy 
pani tam sama poszła, czy  też on prosił o to?

—  Udałam się dobrowolnie A le w id z ia ­
łam, gdzie go znajdę, albowiem Róża Monta­
na zaradziła przypadkiem jego adres. C zy  Avie 
pan także, z jakiego powodu go szukałam?

—  Domyślam się, —  odpowiedział Rist 
i spojrzał na nią poważnie.

Potem zapytał:
—  C zy poAviodło sie?
—  Nie wiem, — odpowiedziała. —  W iem  

tylko, że Jan jest w niebezpieczeństwie. Oto­
czony jest nieprzyjaciółmi. Nie wiele mi o rem 
powiedział. A le c  ile mogłam pojąć, ma jutro 
przedpołudniem nastąpić rozstrzygnięcie- C zy

nie mam słuszności? C zy  sprawa nie jest bar­
dzo poważna"

—  Bardzo poważna, —  odpowiedział 
Rist.

—  Straszny niepokój ogarnął mnie, —  
mówiła dalej, —  i pomyślałam sobie, że tu 
nietylko chodzi o jego pieniądze, ale o coś in­
nego jeszcze. Nie rozumiem się Nviele na lu­
dziach, ale ci cudzoziemcy mają takie błyski 
w  oczach. Ilekroć pragnęłam mówić o tein n 
Janem, z ły  był i odpędzał mnie. To są tajem­
nice intetesu, wyjaśniał. Tajemnice interesu?! 
C zy  to także są tajemnice interesu, jeślf 
przyjaciele go opuszczają, i zdradzają.

— Myśli pani o R óży Montana r1
—  'Jak. Tą jest w całkowitej niewoli u 

tego dziwnego człowieka, właściciela lasów 
z Oesterdal.

Risł przerwał jej ruchem ręki.
—  O ialszem wszystkiem wiem, —  

rzekł. —  Pani kocha Jana. Zauważyła pani, 
że w  ostatnich czasach staje sie on coraz bar­
dziej osamotniony, że przyjaciele go opuścili, 
a ich miejsce zajęli jego nieprzyjaciele, i że 
grozi mu Avielkio niebezpieczeństAyo. W tedy 
postanowiła pani go ratować. A pomeAraż 
Róża Montana zdradziła go i uległa całkowi­
cie w p ływ ow i norweskiego awanturnika, są­
dziła pani, że on jest najgłówniejszy^ nie­
przyjacielem. M ożliwe to bardzo, że ma pani 
słuszność. Dręczona zdenerwowaniem i pod­
niecam wzrastającym Avciąż niepokojem, zde­
cydowała sie pani w  końcu odszukać awan­
turnika : prosić go o Aczględy dla ukochanego.

—  Afaże o w ięcej jeszcze, — szepnęła 
Michalina.

—  Tak. może, —  odpowiedzią! Rist za­
myślony, —  może piosić o jego życie. Ale 
dlaczego nie zaw ierzyła pani rriptm sło­
w om ? — dorzucił szybko ostrym tonem.

(C. cl. n.). .<ń
fi



g-rftn icznveh amerykańskich — to widnieje 
d*iś ’ ako Credo*' dla alej Eurooy.

Rzeczozna rcy  oświadczają, że przy te| 
metodzie walki gospodarczej us. .nie sic zwol- 

* na handel amerykański z  rynków europej­
skich a przy obniżeniu eon Konsumenci zwró 
cą sic dc produkcji europejskiej. Jestto pro­
gram  jednakże gospodarczej walki — i SŁa- 
,ny Zjednooozm. zabiorą tu również głos... — 
wym aga on odpowiedniej taktyki i dokład­
nego ścisłego obliczenia sił oraz zjednocze­
nia gospodarczego narodów Europy.

lVyż podane w kilku artykułach rzuty 
myśli, poglądów i horoskopów, których dą­
żeniem ,est — rozjaśnienie „kwestji euro­
p e jsk ie j' — gospodarczej i politycznej, dalej 
grożące widmo wojny, wobec tiasca obrad o 
.rozbrojeniu — są dla Rzeczypospolitej Po l­
skiej sprawami żywotnemi. 

v Po pierw.ize: nie od Polski może sic roz­
poczynać rozbrojenie — przeciwnie wobec 
3* wnej i tajnej agresywności sąsiada, za­
chodniego i gotowego do skoku wschodnie­
go _— jesteśmy zmuszeni do nieustannej 
czujności i wzmacniania środków obron­
nych — choć pragnim y pokojowego współ­
życia.

Po  drugie: Z idea gospodarczego zespole­
nia przemysłowego możemy iść tylko do tych 
granic, które zagwarantują na~i rozwój 
przemysłowy na naszych ziemiach — ina-

BUDOWLANE
pięknie pp o? one, słonecz., w 'IW Z B R O W S Z E J  DZIELNICY LWOWA, między 
uiką S N 0 P K 0 W 5 K A . PARKIEM ŹELAZtiEJ WODY I STRZECHA URZĘDNKZĄ, 
sprzedaje po cejiath przystępnych na bai dzo dogodnych warunkach spłaty
B io t o  „NOWY LW6W“ Lwiw, ul. Kołlgtaja 4 Mr!* "telefonu 5-20.

czej oddamy ludność naszą na żer rekinów 
kartelowych.

Po trzecio: trzeba nieustannym trudem
szerzyć wgląd pierwszy i drugi — uświada­
miać ogół i przedcwszyslkiem zespolić war­
stwy narodu ku odrodzeniu materialnemu 
p.-zez rosnące warsztaty pracy produktyw­
nej w przemyśle rolniczym i fabrycznym — 
oraz ograniczyć pęd szumiący do nieustan­
nych uroczystości — szerokich gestów isaar 
piących skarb państwa i mienie prywatne. 
Patrzym y ciągle w przeszłość — a tu idzie o 
przyszłość — wiszącą grozę wojny nie w ol­
no chować w piasek głowy..,

E. L.

S i l i ł a  poprawy byli kolejarzy.
FU N D U SZE  SĄ, LECZ B R A K  D E C YZJ I RZĄD U .

W  tych miach odbyła się u ministra 1 q-1 odpowiednie fundusze, fctórdby l-ozwohły na 
munikaeji Romockiego konferencje, m, któ-1 poprawę bytu praoowrików kolejowych, jed-
rc j przedstawiciele Związku K o le ja rzy  ZZP. 
przedstawili postulaty "kolejarzy.

N a  konferencji tej okazało się, że m ini­
sterstwo komunikacji posiada już od maja

natc brak uecyzji Rządu nie pozwala na u ro­
gu 1 , wanie tej palącej sprawy.

Według wyjaśnień p. ministra komuni­
kacji, sprawa omawianego niejednokrotnie

na łamach pism udziału kapitału prywatne­
go w przedsiębiorstwie P K P . jest w obecnym 
momencie nieaktualna.

Sprawa urlopów wypoczynkuwych i do­
datku mieszkaniowego dla dziennie płatnych, 
przemianowania piracowników czasowych na 
stałych, oraz uregulowanie płac dla nich 
stosownie do wyjaśnień p. ministra konmni- 
kacji zostouą w ten sposób załatwione, żo 
nriopy winny być bezwarunkowo udzielane 
natomiast dodatek mieszkaniowy dla dzien­
nie płatnych udzielony nie będzie, a inne 
spi a.vy będą przez p. ministra rozważone i 
o ile możności w myśl żądań pracowników 
załatwione.

W  związku z projektowanym przekształ­
ceniem kolei na. przedsiębiorstwo z-ostanie 
uregulowana, sprawa pragnialyki, oraz upo- 
' rżeń i emeryt nr, a projekty tych rozporzą­
dzeń będą przesłane Zwiąkkewi. do zaopinio­
wania.

Z oświadbzeń powyższych wynika, że 
M K  zajmuje w dalszym ciągu stanowisko 
nogatywuo w stosunku do postulatów pra­
cowniczych

W . P, AORT.

- Ekonomja.
Pan Paskerman śiedziai ze mną przy 

czarnej kawie w kawiarni. B y ł wyraźnie zly 
i i*oi cytowany.

— Ja panu niedawno temu mówiłem, że 
jestem idealista i ro ro r tyk —  rzekł ,x> dlrż- 
tszem milczeniu, mieszając nerwowo łyżeczką 
w filiżance. — Ja się zupełnie tego nie wsty­
dzę! W  społeczeństwie, gdzie eo drugi cało- 
wieic uie może darować Kesslerov,i, że dal 
sii złapać z jmłtora miljcnarai, które skradł 
w Królewskiej Hucie, romantyzm niema 
wprawdzie żadne ,o seusu. ale na to niema 
rady — bo .aki jwż jestem! Der ietzte Mohi- 
kauer, czyli epigon romantyzmu naszego...

.J a  mogę jednak być romantykiem, tylko do. 
pewnej granicy', cis zu einer gew :sscn GreLi­
zę, poza którą staję się człowiekiem czynu, 
akt ywista i ofenz\ wis tą. Ja mogę być od­
ważny, jak lew ja  mogę stać się nieobji- 

, czalny i niehezpii czny, jak es, eo chodzili 
nawet umierać na barykady, jeśli im kto na 
naguioiki nadeptał...

— N ic nie ozumiem panie Paskerman... 
W iom lylko tyle, że zrobił pan wczoraj skan
a' -— Zaraz, pan zrozumie... _ N ie wolno bo- 

wii-m struny przeciągać, jeś li się nie chce, 
aby ta .slruna pękła.! Romantyzm, romanty­
zmem -  a żveie, życiem! Niechże się więc 
pan nie dziwi, że wczoraj się uniosłem 1 ude-

rrzydom w twarz Ciaputkiewicza. Niepotrzeb­
nie to uczyniłem w kavviani, gdzie się zro- 
l>U skandal, 'ale lego łajdaka musiał prze­
cież ktoś skarcić, choćby w imię sanacji, 
którą tcv«p. przechodzimy...

— No tak, ale żeby człowiek tak poważ­
ny, jak pan; człowiek o wzniosłej duszy, 
idealista i romantyk, wy woły wał ordynarny 
skandal w kawiarni, bijać w twarz zupełnie 
niewinnego człowieka — tego się po panu 
nie spodziewałem!.,. W prawdzie oddał panu

Clatmtkiewicz dwa razy, ale to człowiek nie­
winny...

— Kto?... Ciaputkiewrcz est niewinny?... 
Być może, być może. ale on jest ieduem z 
ogniw tego łańcucha, k tór" nam około szyj i 
motają niewidzialne ręc? Proszę pana, prze­
cież jr  nii mogę jechać do Warszawy, aby 
tani nabić po gębie kogo należy! Ja nawet 
nie mogę wyprać po pysku abrykanta w 
Łodzi, łub grosistę 'wow1 kiego, którzy głów­
ną włne łonoszą. Ciapntkiewtoz był mi pod 
ręką i dlatego, on, jako najbliższy, musiał 
ponieść konsekwencje... ą Ja nic będą płacił 
Jiorondalnie ysokieh i>odatko.Wj dlatego 
tylko, że pan Ciaputkiewiez tak chce! Koiae 
Spur!...

— jakto?... Pan nie będzie ph c ił ►odąt 
ków, dlatego, ze Ciaputkiewica tak ch ce i.. 
N ic znowu nie rozumiem!... Co ma Ciapuł 
kiewiez, ubogi ageni asekuracyjny, współ 
nego z płaceniem podatków przez pana* Co 
m ają wogóle wspólnego Warszawa fa b ry ­
kant łódzki, czy też grosista lwowski z ta a 
ią, przykrą sprawa, między panem, a Cia- 
putkiewic-zem, lub z kwestją wymierzonego 
panu podatku’ ...

— Co maja wspólnego?... Przecież ju 
panu mówiłem, że to jest jeden łańcuch. Ja 
panu to muszę wytłumaczyć, a wtedy pan 
zobaczy, że jeśli się uniosłem, to znowu nie 
z pobudek egoistycznych, aus egoist ischen 
Grhuden, ale dla dobra naszego s p o łe c z e ń ­
stwa i w imie sanacji naszych stosunków 
Ktoś musi zareagować, ktoś musi się obu 
rzyć, k< oś musi uderzyć w, twarz, aby zapro­
testować i zadokumentować, że nie godzi się 
z istniejącym sianem rzeczy!...

— Znowu z pana wyłazi romantyk, pa-' 
nie Paskerman...

— Tak, ale romantyk, który stał się czło­
wiekiem czynu, akty wistą i realista... Czło­
wiek, ‘ t >ry ma w kieszeni naka- ołatniczy 
na pocfateir wyższy, niż mc płacić, taki czło­
wiek przestaje być ron,antykiem i  b ije  w pa­
pę, choćby tak. -go Ciaputkiewicza. Proszę 
pa” a, ja  panu długo głow y kręcić nie będę. 
ale powiem tak prosto z mostu... Temń toto

siąo zbankrutował grosista lwowski, pau 
Diebmacher. Zbankrutował na sto tysięcy 
ilola.iów i został niewypłacalny. Szkodę po­
niósł fabrykant manufaktury w Lodzi. A  te 
raz pytam pana, dlaczego zbankrutował 
Diebmacher? Dlaiego on zbankrutował, że 
dawał towar łódzki na kredyt. Co powinno 
się stać w tym wynadkul \N całej Europie, 
in ganz Europo, idzie, taki Diebmacher do 
kryminał, za lekkomyślną kryde. a u nas to 
si a go tylko sędzia pyta: ..Dlaezego pan
zbankrutował, panie Diebmacher **’. Pan 
Diebmacher wie dlaezego on zbankrutował
i i  kazujc swoje księgi. Ja był na rozprawie 
sądo. ej i widzuU te księgi. Wszystko w po­
rządku. p an Diebmacher mn czarne na Ina- 
łem zapisane, komu on towar na kredyt na­
wal i kto mu uiezapłacil. Sprowadził z Ło­
dzi za sto tysięcy towaru, rozdał go na kre­
dyt i zarobił na czysto piętnaście tysięcy do­
larów', Które dla siebie jako swój doehód za­
trzymał. Jego interes jest nawet aktywny, bo 
wykazuje doehód piętnaście tysięcy, a ie 
w ierzyciele uie zapłacili mu sto tysięcy, któ­
re on winien fabrykantowi w' Łodzi, to nie 
jest jego  rzecz, ale masy konkursowej.

— No tak, ale eo ma to wspólnego z Cia- 
pulkiewiczcm, którego pan czynnie zniewa­
żył?...

— Czekaj pau! To ma dużo wspólnego, 
jak pan zaraz zobaczy'. A dlaczego ma wspól- 
nego? Dlatego ma wspólnego bo sędzia się 
pyta naprzód fabrykanta z Łodzi, dlaczego 
dawał towar na kredy t Diebmachorowi, nie 
upewniwszy teie poprzednio o jego  sile płat 
niczcj. E co pan, myśli, mówi len fabrykant? 
Ton fabrykant mówi, że > n dawał na kreriy t 
i nie badał zdolności płatniczych pana Dieb- 
macherro, bo to nie jego zecz. On dostał su- 
row i«( za pół m iljona dolarów z zagranicy, 
zarobił na tern-swoich sto pięedz:esia t tysię­
cy dolarów na czysto, a że pan Dieomaclier 
nie płaci, to niech się martwi zagranica.

— W ięc z tego wynika, ze ładnie /ygłą- 
dam, igrameą, ale oo to ma wspólnego z 
Ci aput de wiczem ?
■.i' i~  Co ma wspólnego? To się zaraz poka-
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Samobójstwo działacza 
ukraińskiego.

w oh a j czego yy  po rwied ziano an m iejsce. 
Fen zaś w zią ł sobie ten w ypadek  tak dalece  
do serca, że w  zam iarze am obójczym  po- 
nrzeoiiiał sobie ży ły  u  rąk. Zaop iekow ał się 
nim  szpital.

H F R B A T A  R I E D L A  |

Dożar teatru Alfieri w Turynie
KILKANAŚCIE MILJONÓW LIRÓW SZKODY.

(b ) N iezw yk le  gw a łto w n y  pożar w ybuch ł 
onegdaj około godziny 5 rano w  podziem iach  
teatru A lfieri, jednego z najstarszych  i. na j 
ciekawszych teatrów  w  Turynie. D - dren. dał 
natychm iast znać s t ra ’y  pożarnej, k tóra  "je  
chała się ze wszystkich stacyj pogotow ia  
ogniowego.

Tym czasem  ogień poczynił szalo*, e po­
stępy, o ga rn ia jąc  kniisy, scene i  ga rde roby  
artystów . W  czasie ak c ji pożarnej n legło

ciężkim  poparzeniom  k ilku  strażaków . D w a j  
odnieśli dotk liw e ra n y  na rękach i  tw arzy .

P rzyczyn y  nieszczęśliwego wypacWii są  
nieznane. Szkody wynoszą k ilkanaście m i- 
ljonów  lirów .

Teatr A lf ie r i,  położony na  p lacu Sc lfe - 
rino, należał do n a jba rdz ie j uczęszczanych w  
Turyn ie . M ieściła  się w  nim  kom edja i ope­
retka.

Onegdaj zmarł w e  Lw ow ie dr. W łodzi­
mierz Baczyński, znany działacz ukraiński —  
litóry targnął się na sw oje życie, podcinając  
sobie gardło i ży ły  w  rękaeb.

Tragikomiczny pr r.es.
TRZY LAT UPR AW IAŁ OSZlPKANUŁf. DENTYSTYKĘ. — OSZUKANI PACJENUI 
W CHARAfcłFERZE SW ÓW — SFAŁSZi JRANE TYTUŁ! I  4SK1E. -  CO 
OPO WT AD Au  NAJBARDZIEJ POSZB )DO Y A U Y  PACJENT. — WYROK SADOWY

(? ) Z wielką reklamą otworzył p. Robert Fa- 
brici SAvoje atelje dentystyczne w Mediolanie. Na 
wywieszce przed domem i tabl czce przy drzwiach 
jego atelier czytało się rozliczne lekarskie tytuły

Zamach samobójczy bez­
robotnego.

Przed  paru  tygodniam i z jaw ił sie w  
przem yskim  tartaku  inż. S low ina jak iś  mło 
dy człowiek nazw iskiem  Iw ańsk i, który  
przedstaw ił sir w łaścicielow i, jako  bezrobo­
tny i p rosił o jakąko lw iek  praee. W łaśc ic ie l 
tartak p rzy ją ł go  na próbę. P o  pew nym  
czasie jednak  okazało sie, że Iw ań sk i nietyl 
ko nie nadaje  sie do pracy b iu row ej, ale na­
wet do stosunkowo lekk iej p racy  czynnej,

p. Fabrici. A więc: b. kierown k dentystycznego 
oddziału paryskiej Charite, doktor nowojorskego 
uniwei sytetu. b. asystent ambirlatonątni dentystycz­
nego kliniki w Nowym Yorku. Praktyka jego w Me­
diolanie rosła z dnia na dz eń, a zarobki były tak 
wielkie, że p. Fabrici prowadzić mógł życie wiel- 
k ego pana.

Nagle jednak bomba pęKła. Wyszło na jaw, że 
p. Fabrici nie ma prawa do uzurpowanych sobie ty­
tułów', że jest to były szampion amerykański, o- 
szust najbezczelniejszy, wart stryczka. Pi zez trzy 
lata uprawiał praktykę dentystyczna w rozmaitych 
m astach włoskich, ostatnio osiadł w Mediolanie, nie 
przeczuwając, jak rychło powinie mu s>  tutaj noga.

Onegdaj stanał p Fabrici przed sadem do roz­
prawy nowołano masę świadków, Wśród nich głów 
nie pacjenci oszukańczego dentysty. Najbardz ej 
poszkodowany z pacjentów przybył z obandażowa­

ne! Otóż na razie  jest D iebm acher v. porząd­
ku, fabrykant łóuzki jest w  porządku i sąd  
jest w  porządku. T eraz pan sędzia nio inne­
go  nie robi, tylko w yp isu je  wszystkich de- 
ta jlistów , którym  pan Ł iebin .ieher d aw a ł 
tow ar ną kredyt i pyta się ich grzecznie: 
„Goście panow ie zrob ili z towarem  p apa  
D iebm aeh e ra1 i dlaczego mu n ie  zap łacili­
ście?’ I  co pan, m yśli m ów ią detajliści ?... 
O ni nic me mówią, ty lko pokazu ją  sw o je  
książki. P raw d a , że wzięli tow ar od D ieb  
m achera, p raw da, że zarob ili 25 procent pro­
w iz ji z gó ry  za ten towai-, a le k lijenc i nie  
p łaca rat, bo po p ierw sze im  się nieehee. a  
po d rug ie  nie m a ją  pieniędzy...

A le ż  ,v takim  razie odpow iadają za io  
deta>liśei, którz d aw a li tow ar na ra ty  ta­
kim  luoziom , o których z gó ry  .można było  
wiedzieć, że nie zajdaeą.

—  W yk luczone! K eine  Spnr! D eta jlise i 
d aw a li na ra ty  i nie b ad a li zdolności p łatn i­
czych swoicn klijentów , bo to nie jest ich 
rzecz. Oni sw o ją  p row iz ję  z g ó ry  dostali, a  
resztą to niech sie m artw i grosista, pan D ieb- 
machtr...

—  W ię c  przecież ktoś za ten towar, w a r ­
tości stu tysięcy dolarów , beknąć musi! N a  
raz ie  doszliśm y do tego, że o fia rą  pad li pro ­
ducenci zagraniczni...

—  Także n iepraw da! A  w ie pan m aczego  
nieprawda?... Bo o fia rą  padłem  ja ! J a  P a -  
*kerm an i tysiące podobnych do mnie ludzi, 
pada codziennie o fia rą  takich C iaputk iew i- 
ezów.

—  A le ż  pan bredzi, panie Paskerm &n! (io  
m a z tą sp raw ą  C iaputkiew icz wspólnego?...

—  Co on m a wspólnego?... Otóż, to, że on 
wa dużo w spó lnego1 Skończyliśm y na iem. 
*e sędzia . w zyw a  deta jłistów  i detajliśei są  
iakże w porządku. Co m a teraz zrobić sędzia?

Sędzia uif to zrobić,- że w zyw a k lijen tów  i 
pyta się ieh czy wzięli tow ar na raty. Tak. 
O ni wzięli, a le  nie m a ją  z czego piacie  
Przed  tygodniem  zeznał C iaprukiew icz uod 
przysięga, że on nawet za sto ła t nie będzie 
m ia ł żadnego m ajątku  i że niem a naw M  mo- 
' y  j  tera, aby  m ógł kiedyś ra ty  zapłacić.!,, 
To jest ostatnie ogn iw o z tego łańcucha o 
którym  panu opowiedziałem , a teraz zasta­
nów m y się gdzie jest jego  początek... P o ­
czątek tego łańcucha w isi c iąg le  ^ g ra n ic ą ,  
bo producenci,' którzy dali suro\.ie< fa b ry ­
kantow i z Łodzi ą na pozór poszkodowani i 
nie ehcą w ięcej ds yać mt surowców. Co na  
to robi fabrykant?... F ab rykan t pisze do na ­
szego i sądu, że on żąda kredytów  państwo  
wych bo inaczej arnanie fab ry k ę  i narobi 
za jeden dzień k ilk a  tysięcy bezrobotnych, 
albo  w ięcej. N asz  rzaa  nie lubi bezrobot­
nych, a1*) też i n iem a pieniędzy. Co i obi 
rząd, który  nie lub i bezrobotnych i niem a  
pieniędzy" T ak i rząd ściąga na  gw a łt  po­
darki. A  kto p łaci te podatki? Podatk i p ła ­
ci Pask.-rm au. A  dlaczego on p łaci te podat­
ki?... P lae i dlatego, bo producentow i za g ra ­
nicznemu nie plaei fab ry k an t z Łodzi, fabry  
kantow i nie piąci grosista, par D iebm acher, 
D iebm acbeiow i nie p łacą uetajliści. a  detaj- 
Jistom nie płaci pan Ciaputkiew icz. Czy teraz  
pan już  wie, dlaczego dałem  Ciaputkiew iczo- 
w i po pysku? D a  lieg t der H un d  begaaben!.,.

I. UREXfiJER
jg poiecn B ie l iz n a  d a r n s k a im ę & k a

ną twarzą. Zeznał on, że zgłosił się w ateljer p. 
f jbrici dla wyrwania obolałego zęba. Fabrici zna- 
dał uzęb cnie pac4enfa i oświadczył, że ma zeby. 
choi i że należy je wyrwać, aby zapobiec zakaże­
niu kwri. Pacjent zemdlał. A  kiedy sie obudził z 
omdlenia, ujrzał av reku pana Fabrici miseczkę z - 
wodą a w  niej 18 zębów, które mu ten wyrwał. W  
rezultacie rmuaał mu dać 400 lirów zaliczki na pro­
tezę, a potem wprawić proteze i zaDlacić 4000 )i- 
ró\w Wkrótce jtdnak okazało się, że proteza, która 
miała być zrobiona ze złota, jest z metalu bezwar­
tościowego. W  jamie ustnej ukazały sie owrzodze­
nia. Pacjent rozchorował się niebezpecznic i do- 
,ąd jeszcze pozostaje w leczeniu, oczywiście u fa­
chowego już lekarza-dentysty.

Przez salę s ą d o w ą  przedefilowało mnóstwo in­
nych ŚAviadków . Każdy z nich obciążał zeznań a mi 
swmjemi o. ^abrici. W yszły też na jaw rozmaite 
jego oszukańcze sztuczki. Były szampion posiadał, 
jak się zdaje, duże zdolność suggestywne, bo uda­
wało mu się od Ludzi wyłudzać Avlększe sumy, przy 
czem nadawać sobie umiał pozory znakomitego den 
tysty-technika.

Dowiedziano się rówrież, że kupił dwa auto­
mobile, które tylko zostały zadatkowane. Jeden z 
nich zaraz sprzedał za gotówkę.

Trybunał po przesłuchaniu wszystkich świad­
ków, wydał wyrok, skazujący bezczelnego oszusta 
na 6 iat aresztu.

M IE C Z Y S Ł A W  T E R L E C K I .

Piękny maj...
(a la Boy).

Już się człeka rozpacz im a  
M a j ten m iesiąc cudny, wynia-

— rzony
D ręczy  wszystkich dziwną psotą. 
K ażd y  w fu tro  chodzi otu-

— lony!
M ożna /. złości dostać bzika,
A  w  dodatku jeszcze i ka-

—  taru...
Ma:i na hum or ludzki lyha —  
K ażdy  klnie go  w  m yślach:, ,,ly ba*

—  t ja ru ! —
W ciąż  nas w  domu trzym asz pluchą, 
G dy SAvym czarem nęcą Brzueho-

—  wice
Gdy rozkosznym kuszą ra jem  
ŚAv,ierkoA\'ego lasu tajem -

—  nice! —
N ie  dręcz nas już deszczem, błotem  
Je-sli nie chcesz zostać potę-

—  piony...
Rozw iń cno o w swoich k>asę,
Choć p rzy  końcr nie bądź zaae-

—  piony! —
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zaw iąza ł kię serdeczniejszej znajomości sto­
sunek, z  którego w yw iąza ła  się m iłość

X stało się, że onegdaj o  godzin ie 10-tej 
w ieczór i śłostuś bez w iedzy  rodziców  ur ri - 
>vadzii W andę w  n ieznanym  kierunku. W i ­
docznie m iędzy zakochanym i przedtem już 
nastąpiło i toro? umienie, bo tuż przed samą 
ucieczką W anda spakowała w szystkie swo­
je  rzeczy, a nadto pieniądze, poczem z p a ­
kunkami zi legła.

M atka W an d y  zw róciła  się o pomoc do

po lic ji oelem odszukania cói k i i spro- dze- 
nia te jże  do domu rodzicielskiego. W obec 
tego policja  w droży ła  poszukiwania, a  nad 
to rozesłała lis ty  gończe celem p rzy trzym a­
n ia p a ry  uciekin ierów  i  odstaw Lenia je j do 
Lwrowa.

!IERBATA MEWA
Lwów, 7 it.ii cha 18.

Zaniach morderczy na księdza.
Stanisławów, w  maju*, 

(jz) Onegdaj około g. 1-ej w nocy jak ś niezna­
ny narazie sprawca wdarł się przez okno do miesz­
kania ks. Ponibalskiego, gr. kat. proboszcza w  De- 
latynie i skradł na jego szkodę leżący na stole sre­
brny ;egarek, marki „Omega".

W  momencie, gdy włamywacz uc ekał przez ok 
no, ks. Ponibaiski złrudził się i spostrzegłszy co 
sO dzieje, puścił się za ńm  w pogoń. Kiedy go ści­
gał przez ogród, zbrodniarz nagle odwrócił się i od­

dał do księdza strzał z rewolweru, raniąc go c ężko 
w nogę.

Zawiadomiony o fakcie tym posterunek P.P. 
w Dclatynie rozpoczął dochodzenia i ujał trzech 
podejrzanych osobników ze Stanisławowa, znanych 
włóczęgów jarmarcznych, dwóch zaś nnych po­
dejrzanych aresztował urząd śledczy. Ponadto w y­
jechali ze Stanisławowa na miejsce czynu wywia­
dowcy z »sem policyjnym ..Mistrem".

Sublokator uprowadził
16-łetnią pannę.

(d.l W  realności p rzy  u licy  Leona Sa­
piehy i. 65 nieszKa niejaka Pau lina  Fel- 
hztyczka. Od n ie jak iego  czasu pom agała o- 
na sobie w  ten sposób, że m ia ła  sublo'catora 
w osobie An ton iego  Costusm. M iędz / rym 
sublokatorem a  je j  16-letuńł córką. W an a^

Chciana się otruć przez zdradę męża.
Ta trzecia mąci szczęście. -  Wypad na ul. Lipową. -Awantura i 

policzek. -  Skończyć ze życiem.
sne. Zobaczyw szy męża z jakąś kobietą, roz-Stanisławów, w  maju. 

(jz ) P rzy  ul. W olczynieokiej żyje małżeń 
stwo D. On jest palaczem kolejowym, ona 
zaś, Luawika, ma lat 28 i jest straszna za­
zdrosna o swego męża. Los chciał, że dobre 
dotychczas pożycie zostało zmącone. Żona 
zaczęła podejrzewać, że mąż jei przekroczył 
wierność maiżeńską, do czego sprowadzić go 
musiała ta trzecia.

Dłuższy czas gryzła  się Luawika tym sta 
nem rzeczy. A ż  ras posta iowiła zakończyć. 
Pierwszą rzeczą byte wyśledzenie schadzek 
męża z kochanką. Kiedy w ięc on wyszedł z 
domu, cichaczem poszła za nim krok w  krok, 
aż wreszcie zaszła na ul. Lipowa, gdzie ro­
mantyczna aleja zbiera wszystkie pary miło-

poczęła zuradzona okropną awanturę, robiąc 
mu niedelikatnie wyrzuty. I na ulicy przyszło 
nagle do sceny małżeńskiej, z której, podnie­
cony małżonek, uderzył w  tw aiz swoja lep ­
szą połowę.

Rozżalona tern Ludwika co rychlej po­
gnała do domu, na diugi koniec miasta, posta­
nawiając skończyć ze życiem. Bez wielkiego 
namysłu wychyliła w  celu samobójczym 
ćw ierć 1 ;ra ługu, używanego do czyszczenia 
maszyn. Na szczęście na czas zauważono za 
mach i desperatkę przewieziono do szpitala 
powszechnego. Życiu jej nie grozi poważne 
niebezpieczeństwo.

Żyw io łow e katastrofy w  Ameryce.
Ledwie ochłonęła A- 

meryka z smutnego 
wrażeni® spowodowa­
nego h u r a g a n e  H 
i pierwszym wylewem  
Missisipi, który spo­
wodował śmierć 228 
osób, gdy depesze 
przyniosły wiadomość 
o nowej katastrofie, — 
Na północ od miasta 
New  Orleans przerwa­
ła rzeka Missisipi gro­
blę i zalała dalsze 2 
mil jony hektar, ziemi, 
pozbawiając nad gło­
wą 100.000 ludzi. Ry­
cina nasza przedstawia 
zniszczoną huraganem 
główną ulicę miasta 
p >piar R luff nad rzeki 
Missisipi.

fcioditw t Z3?.iiar
awanturnika przy ul. Żółkiewskiej.

(d.) ?zoraj zawiadom iono trzeci komi 
sarjat p o licy jn y  p rzy  u licy  balonowej, że 
w  reainości p rzy  u licy  Żółkiewskiej 1. 74 
oduywa się w ie lk a  awantura. Toteż na m ie j 
sce bezzwłocznie udał się poster linkowy K o  
niecki. —

Pokazało się, że zam ieszkały tam Ed- 
waru 1< A iłkow sL i, liczący 24 lata, w yw o ła ł 
w ie lką  awanturę, w  czacie której usiłował 
z  ganki pierwszego v p iętra  zrzucić swoją 
siostrę Albinę na bruk podwórza. Tem u za­
m iarow i przeszkodził5 jednak domownicy.

. W obec takiego stanu rzeczy  post K o- 
w ek i aresztował F ija łkow sk iego, cłuąe go  
prow ddzic do kosidsarjatu. Tymczasem P i- 

ja łk óysk i staw ił <xpór i  czynnie zn iew ażył

Pow yższa  ryc in a  przedstawia Liodobi - 
znij T. G, M asaryka, kiory onegdaj został 
obrany poraź trzec i prezydentem  Czecho­
słowacji.

Życie tego człow ieka, urodzonego w 1850 
roku w  H odoninie było, Jednem pasmem o- 
fia rn e j pracy, złożonej na ołtarzu odrodze­
n ia  naroaow ego Czech. Działalność jego  
ix>deza? w ojny, to praw dziw a epopeja, w  
k tóre j szalona odwaga i bezgraniczne po­
św ięcenie d la  spraw y narodowej w a lczy ły  
o lepsze z  ehłodnem. p.ze uk iiw em  przew i­
dywaniem . Genewa, Londyn, P iotrogród , 
S tany Zjednoczone, wreszcie P a ry ż  b y ły  
w idow n ią  zabiegów M asaryka, w alczącego
0 w yrw an ie z zapom nienia im ien ia  czeskie­
go, Koła ta jącego u wszystkich  i  wszędzie o 
poparcie dla spraw y czeskiej.

Sam pochodzący z n iskich w arstw  spo­
łecznych, syn w oźn icy i  służącej, znał dolę
1 niedolę ludu czeskiego i  pozostał zawsze 
w ie rn y  hasłom dem okratycznym , które w y  
n iósł ze swej młodości. Jaki. profesor filo zo ­
f i i  na U n iw ersytec ie czeskim w  P rad ze , 
m ia ł M asaryk okazję zapoznać się z dusza 
m łodzieży czeskiej i  w  teoretycznych  roz­
w ażeniach  ugruntować swój program  po li­
tyczno - narodow y T e r  osiem dziesięcioletni 
dziś starzec jest. n iejako symbolem  odrodzę 
n .a narodowego sw ojej o jczyzn y  —  n ic też 
dziwnego, że jemu w łaśn ie oddano znów 
godność prezydenta,

Przy zatruciu wywi łanem zepsutemi potrawa- 
wami jak również alkoholem, nikotyną, kokainą, za­
stosowanie naturalnej w jcy g o r z k ie j  Franciszka 
Józefa jest cennym środkiem pomocniczym Lekar­
skie dzieła specjalne stwierdzają, iż przy zatruciu 
ołowiem wywołującem uporczywą obstrukcję i bę­
dącym powodem męczących bólów .kiszkowych, 
woda Franciszka Józefa szybko usuwa te objawy.

2111

W vbór prezydenta 
, Czechosłowacji.
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M a l t  t łu m u  ż y d ó w
na przytulisko Sióstr Sercanek we Lwowie.

K d m i & g ^ m i  b ^ r n s n l o w a i i o  b r a m ą  k a s z t o m .
(d) W czoraj po godzince drugiej popołud­

niu zaalarmowano Komendę policji państwo­
wej przy ul. Kazimierzowskiej, że 

1 ttum żydów  atakuje klasztor
z przytuliskiem Sióstr Sercanek, znajdujący 
się p-zj ul, Sieniawskich 1. 1, obok Starego 
Rynku. Natychmiast komisarz Batorski, peł­
niący służbę dyżurnego, wystał na miejsce 
oddział posterunkowych pieszych i konnych, 
nych.

Przybyła tam policja ttum''żydów', liczą­
cy około tysiąca osób, rozprószyła i zaprowa 
dziła porządek. Przeprowadzone dochodze­
nia w ykazały, że przyczyna ataku na klasztor 
i przytulisko b y k  wiadomość,

jakoby tam ukryta była Fancia PromN 
sów a.

córka Efroima Adeli Prom isów, zamieszka­
łych irzy ul. W esołej 1. 7. Jak wiadomo, Fań- 
cia Promisówna, liczącą lat l i ,  jeszcze w  lu­
tym w yszła  z domu i zaginęła, a służącą Ma­
ria W ojłyako została podejtzana o uprowa­
dzenie j anci do jednego z klasztorów, w  któ­
rym miała przejść na w iarę katolicką. W  spra 
w ie tej śledztwo prowadził sędzia Niementow 
ski, jednak pozostało ono dziś bez rezultatu 
bo F jń ci nie odnaleziono.

] 'obejrzenie, jakoby Promisówna przeby­
wała w  przytulisku Sióstr Sercanek przy ul. 
Sieniawskich T. 1, powstało stąd- że jakaś Ra­
chela N., nieznanego nazwiska, rzekomo za­
mieszkała w  jednej z  realności przy Starym 
Rynku, miała opowiadać, jakoby Proinisćw- 
nę ubiegłego piątku

widziała w oknie trzeciego pietra 
gmachu Sióstr Sercanek Drugc wersja w  tej 
kwestii w yszli od niejakiej Ettel Ftichs, han­
dlarki, zamieszkałej p rzy ul. św. Jana 4. Do 
tej Fuchsowej miała wczoraj rano przyjść 

jedne z sług , asztornych, 
która opowiadała, że Promisówna rzeczyw i 
ście znajduje się w  tem przytulisku 1 choruje 
na lewe ucho.

Te wersje naturalnie szybko dostały się 
Uo wiadomości Promisów. Matka zaś, Adela 
Promisowu, czemprędzej zebrała się i pobie­
gła na fil. Sieniawskich, gdzie poczęta przecha 
Jzać się i ustawicznie spoglądać do okien 
klasztornych. W  pewnym momencie injała 
ona również w  oknie trzeciego piętra zoba­
czyć swoją córkę, Fancie, a nad*o

w tej same! jeszcze sukience, 
w  której w  lutym zbiegła z domu. Skutkiem 
rzekomego zobaczenia córki, Prom isowa 

zemdlała i runęła na bruk.
Ody przyszła do siebie, ratującym ią żydom 
powiedziała o swojein spostrzeżeniu.

Od tej chwili „odkrycie1* Prom isównei 
momentalnie rozniosło sie w  czesci żydow ­
skiej m asta. Na miejscu pod klasztorem po­
czął zbierać si< tłum żydów , podniecany pła­
czem f jękiem Prcm isowej, toteż zebrani po- 
częli klasztor

obrzucać kamieniami i szturmować do 
bramy,

przyczem  nieittórzy usiłowali do murze do ­
stać się do wnętrza klasztoru przez okna, 
znaidi jące się na wysokim parterze

Pierw sze ataki podnieconego tłumu od­
pierał posterunkowy Andrzej W róbel w raz z  
pewnym woźnym Państwowego Biura pra­
cy, którym wreszcie z  pomocą pospieszył ud 
dział policjantowi wysilanych z Komendy. 
Tłum rozprószono, poczem rozstawiono po­
sterunki policyjne w  okolicy klasztoru, abyi 
rie dopuścić do ponownych ekscesów pod: 
klasztornymi murami, które mogły mieć nie- 
obliczame następstwa, Dowoduiące uliczne 
rozruchy.

przełożona Sióstr Sercanek zapewniła! 
policję, że tak w  klasztorze, iak w  przytuli­
sku, Prom isówny wcale nie ma i nigdy ona 
tam nie była.

Sprawą fą dziś zajmie się sędzia śledczy 
Niementow ski.

pooterarakowego. W krótce jednak F ija łków - 
tudego ubeztviadniono i  oddano do aresztów  
policyjnych.______________ _______  _______

Program radiokoncartćw.
Wtorek 31. maja 1927 r.

W AR SZAW A (1111 ni.) G< dz. 12.00. Komuni­
kat lotniczo-mete n. 15. Komunikaty: gospod. i mc- 
t, or, —  1 7 .OO. Nad" program. —  17.15. Koncert po 
połućLrowy. Wykonawcy: Orkiestra P. R.. pod
c r. d a n a  Dworakowskiego. W . ETektorowicz (śpiew 
i fort.) i T. Górzyński (skrzypce). —  18.40. Rozma­
itości. —  19.00. KoiruniKat P. A. T. —  20.05. Ko­
munikat rolniczy. —  ‘20.15. Orkiestra filharmonicy- 
na pod dyr. E. Meblarskiego, chór T-wa śpiewa­
czego .Harfa*. pod dyr. W. Łachmana, om z J. Śli­
wiński (fort.). I. Dubiska (skrzypce), W Wermiń- 
ska (śpiew) i prof. L. (Jrste'n (akomp.). —  22.00. 
Komunikat lctniczo-meteor. Sygnał czasu, komun. 
P. A. T. i nadprogram. —  22.3C. Muzyka taneczna 
z restauracji „Rj dz“.

KRjĄiKÓW (422 m.) Godz. 20.30. Konce-t. W y ­
konawcy- prof g. PrzeoTski (fort.), p. St. Sinik  
(śpiew), S. Dortheimerdwuu (sk-z.)

POZNAŃ (272 m.) Godz 18.45. Nadprogram. 
— 19.00. Odczyt -  i. -Przyroda w  maju* wygł, p 
Klima. —  20.15 Koncert orkiestry wojskowej 58 
pp. pod batutą Kpt. Cnmielewicz.,

WIEDEŃ (517,2 m) God*.: 11.uO, Koncert. —  
16.15 Koncert popołudniowy. —  20.05. Akadem ja 
koncertowa.

u JDa PESZT. (556,6 m) Godz. 17.02. Koncert 
muzyki wojsk jwej. —  19.00. Opera „gaczarowiny 
flet“. —  22 30. Mnzyka cygańska.

Włamania i kradzieże
we Lwowie.

(d.) N iesnany spraw  , pr*ez okno w la- 
mal się do niiesakania Z o fy  T rojanowsktej 
p rzy  u boy Tarnow skiego J. 42. Zabr 011 
stamtad bieliznę, wartości J70 zŁ —  In n y  
sprawca dostał się w noey do mii s k a r b i  
W iktora, W a lęg i p rzy  m cy  Leona Sapiehy 
]. 25, poczem zabrał w ie le  garderoby, p ier­
ścień, uraz w  gotówce 555 zł.

Zc strychu realności przy u licy  Słone­
cznej 1. 31 skradziono b ieliznę r 1 szkodę 
Kali W eisbrot, wyrządzając szkodę na 300 
zł., a z podwórza realności p rzy  ul. B o g u ­
sławskiego 1. 16 na szkodę dozorczyni demu 
skradziono dw ie kury. ‘

Następnie na korcie tennisowj m p rzy  
u licy Pełczyńsk iej skradziono S i. Gąsiorow  
skiemu p ortfo : z kwota. 40 zł. Taką samą 
kradzież kieszonkową dokonano na szkodę 
stolarza E is iga  Rocka przy ul. Ł y c za k o w ­
sk ie j 1. 145. Jemu I.u d w it  Burak z W u lk i 
skradł oortfe l ", kwota 50 zł.

O fiarą  złodzieja  padła również w y s ta ­
w ą skłepo iva Zygm unt.. Feliksa p rzy  u licy  
Leona Sapiehy 1. 34. Skradziono tam zwój 
sukna. P o lic ją  w yśledziła  sprawcę i  aresztu 
w ała  go. Jest to Franciszek Obrus, liczący 
la t 41..zam ieszkały p rzy u licy N a  B łon ie 48.

W reszcie w czora j policja aresztowana 
dwóch niebezpiecznych w łam ywaczy, a to: 
W łodzim ierza  Top ija  i Jana Kurasza, zwa­
nego „K ik i“ . Obaj oni dokonali w łam ania 
do sklepu ga lan tery jnego  FInkelsteina p rzy  
u licy  W eteranów  ł. 1.

Z sal' sądowe*.
E p ilog  buntu  w ię ź n ió w .

(KD.) Odroczona przed tygodniem roz­
prawa przeciw Meluykowi i towarzyszom o 
bunt w więzieniu przy ul. Batorego, zakończy­
ła się w sobotę wyrokiem uwalniającym wszyst 
kich osKarżonyeh. z braku dostatecznych do­
wodów ich winy.

Z Rady miejskiej.
Snra\ra teatralna, leszcze niezałałwiona

(c) W b iew  wyrażonym  ogólnie przew i­
dywaniom, także i na dmgiein, specjabiie już 
dla sprawy teatralnej na sobotę zwołanem 
posieazentu Rady miejskiej nie zapadła jesz­
cze decyzja, co ma się stać z teatrami miej­
skimi od następnego sezonu, a Więc czy  zo­
staną wydzierżawione, czy będą nadal pro­
wadzone w  zarządzie gminy. Niepowrzięcie 
decyzji w  tej sprawie wynikm tym razerr 
z  braku odpowiedniego k or netu radnych, 

gdyż, gd i po czterogodzinnej oiisuo dyskusji 
prezydent Neumann chciał poddać zgłoszone 
wnioski pod głosowanie, okazało sie, że bra­
kowało na ,„h wymaganego „quorum“  ra­
dzieckiego- W  rezultacie sprawa teatra ią czt 
ka w  dalszym ciągu na rozwiązanie. Nastąpi 
ono na najbliższem posiedzeniu.

Z przebiegu sobotniego posiedzema naj-

ciekawszem było sprawozdanie r. dr. Rucke- 
Ti z w yn ików  deputacji, która była w  piatefi 
w  W arszawie

u ministra, oświaty dr. Dobruckiegu 
w  celu w  starania się o suowencję rządowa 
na ■‘eatr. Minister nrzyjął depuiauję hardzo żyi 
czliwic i przyrzeka że po uchwp*ejiu przea 
Sejm budżetu dodatkowego na ode kultural­
ne przeznaczy^ poważni sumę dla Lw ow a, a 
to ze względu na wybitne znaczenie setny 
lwowski- j i charakter jej niejako propagan- 
dowy. W y a z i ł  przytem minister zapatryw a­
nie, że właśnie z  powodu tego charakteru 
swego scen* lwowska powinna zostać w  za- 
rzad ye  miasta.

Sprawozdanie to stanowiło jakby prelu­
dium

do dyskusS- 
jaka się następnie rozwinęła na temat dal­
szych losów  teatrów mtejSiricn. Za w ycz ier- 
żawkniem  tea rów  przemawiali rr. Alelisan- 
di owfozówna, Sottper ł Sndhof, przeciw w y-
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•juierżawieniii rr. Rybicki, Bogdanowicz. Ma­
lewski i wiceprezydent Chlamtacz. Ostatni 
eto i miał, jako referent, r dr. Pioracki, któn 
*  djal w yw ody przeciwników dzierżawy i 
Halecal rozpisanie konkursu na dzierżawę te­
atrów  miejskich z najbliższym sezonem, a na 
wiadomych już warunkach.

i prawdopodobnie na teni sie skończy (o 
ile w  międzyczasie nie nastąpi jakiś zw rot) 
gd yż  większość klubów radzieckich oświad- 
czyfa  się za dzierżawa-

Organizacia stanu srad- 
niego

była wczoraj przedmiotem obrad w ielkiego 
zgromadzenia obywatelskiego w ratuszu. Licz­
ny udział obywatelstwa ze wszystkich sfer na­
szego miasta, niezwykle poważny nastrój i 
przebieg obiad, poważne i rzeczowe releraty, 
jak nie mniej ożywiona dyskusja świadczą ko­
rzystnie o zrozumieniu i oaczuciu przez ogół 
mieszkańców Lwowa doniosłości tej akcji. Po­
wodzenie jej, jeżeli w dalszym ciągu będzie 
prowadzone z tą samą gorliwością i zapałem, 
jak tego dowodem wymownym byłe wczoraj­
sze zebranie — można uważać za zapewnione.

Przewodniczyli zebraniu pp. b. minister 
Stesłowicz, radca sąd. Chlamtacz i prezes W ło- 
dzimirski, sekretarzowali dyr. Szajowski i dr. 
Hertleb a referaty wygłosili prof. dr. Weresz- 
czyński, r. Hófflinger i r. Maksymowicz.

Szczegółowe sprawozdanie —  z powodu 
braku miejsca —  podamy w  jutrzejszym nu­
merze.

NADESŁANE.
Z N A N Y  P IE R W S Z O R Z Ę D N Y  M A G A Z Y N

Futer
drm y S. Fisch, Hetmańska 24
tek 13— 60, filia w  Tarnopolu —  zawiadamia, 
że nadszedł świeży transport specjalnie let­
nich FUTER na sezon Kąpielowy. Przyjmuje 
się do przechowania i konserwowania FUTER 
przez lato —  wraz z ubezpieczeniem przed 
ogniem i kradzieżą. 2053

WYŁĄCZNY SKŁAD

SABftiEL S1RK
LW Ó W . PL. M ARJAG KI H .

0-  W S Z E C H  N A U K  L E K A R S K IC H

k Bronisław OWCZARSKI
fpeijalista w chorobach wewnętrznych

ze Lw ow a (P iekarska  39) 23072
ordynu je  w  sezon ie kąpielow ym

KRYNICA, willa „POD TOPOLAMI".

Z a w i a d a m i a m  P. T. Publiczność Se z dniem dzisiejszym objąłem zrnąd kuchni w restauracji i

KAWIARNI „L0UVRE“ K e ^ h c e )
we Lwowie, — Wydaję obiady i kołacie, menu r, 3 diui a 1’70 tylko na d“serowem maśle. !enj przy 
koncercie i kabarecie zostały obecnie |̂ | J f l lS Ć l ł ł  L’eptuurfttor*ft*t*ft!la zdrojów, w ^uskaw eu
znacz, zniżone. Kuchnia w egetarjańaka. i długoletni współprac. Hotelu Imperjai

Zdurnigwającę zaradzenie Min. Oświaty.
W  sobotę ukazało się w e wszystkich pi­

smach zarządzenie warszawskiego Min.ster- 
stwa oświaty, komunikujące, że rozdanie 
świadectw w  szkołach w  Polsce odbędzie się 
tego roku we wtorek &. czerwca, a ,viec w  
sam dzień pogrzebu Juliusza Słowackiego w  
Krakowie. Zw ażyw szy, że bezpośrednio po 
rozdaniu świadectw następują v» szkołach 
egzamina i konferencje, zamykające rok 
szkolny, fatalne to i zdumiewające wprost 
rozporządzenie Ministerstwa uniemożliwia

wyjazd na oogrzeb wielkiego poety Jo Kra­
kowa tak młodzi ry szkół z  całej Polski, jak 
i nauczycielom! Komitet sprowadzenia zw iok 
Słowackiego powinien bezzwłocznie w  Mini­
sterstwie intei wenjować, aby jaknajrychlej 
sprawę tę uregulowano 1 Ze względu na ma­
nifestacyjny pogrzeb Słowackiego, rok szkol­
ny łw raz z wszelkimi egzaminami i konferen­
cjami) powinien sie ukończyć najpóźniej w 
sobotę 25. czerwca!

R. P. S. w op;oz2fGii.
Uchwalone rezolucje zwracają się przeciw całemu rządowi, nie 

wyłączając marszałka Piłsudskiego.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, (i) Pod przewodnicfwem Do­
sia Daszyńskiego odbyw ały się wczoraj na 
rady Rady Naczelnej P. P. S. Przedmiotem 
całodziennej niemal dyskusji była 
sprawa ustosunkowania się rego stronnictwa 

do rządu.
W  rezultacie uchwalono 35 glosami przeciw­
ko 5, szereg rezolucyj opozycyjnych, które 
tern się różnią od uchwal grudniowych PPS., 
że

zwracają się przeciwko całemu rządowi 
I ez wyjątku, podczas gdy dotychczas 
P. P. S. akcentowała zawsze życzliwe 
stanowisko wobec osoby marszałka Pit- 

sudsniego.
W  pierwszej z przyjętych rezolucyj P. P. S. 
występnie stanowczo przeciwko próbom prze 
dłużenia istnienia obecnego Sejmu po termi­
nie, zakreślonym postanowieniami konstytu­

cji, i
domaga się zwołania Sejmu w  właści­
wym  terminie na podstawie obowiązują 

cei ordynacji wyborczej.
W  drugiej rezolucji P P. S. obwinia rząd za 
politykę, sprzyjająca wyraźnie pod w zglę­
dem gospodarczym t. zw . klasie posiadają­
cej, za ogołocenie kraju ze zboża, za dąż­
ności reakcyjne i za brak poczynań w  kie­
runku rozwiązania zagadnie! narodowo­
ściowych w  państwie. W  końcu P. P. S. 
zwraca się przeciwko tendencjom oddawa­
nia w  ręce kapitalistów’ prywatnych przed­
siębiorstw państwowych, jak koleje, sól, 

tytoń i t. p.
Uchwalona przez P. P. S. opozycja wobec 
rządu staje się w  ten sposób zasadą zarówno 
wszyśtkicn organów tego stronnictwa, jak i 
poszczególnych jego członków'.

Dokoła po±$fc*Sci,
Narady w Warszawie. -  Termin zakończenia rokowań.

(Telefonem  od naszego korespond.k
W arsząw a. (j.) Narady w sprawie ik>- 

życzk i zagranicznej toczą się obecnie w dal­
szym  ciągu w W arszaw ie . W ym ian a  zdań 
pom iędzy przedstaw icielam i konsorcjum a- 
jperyką oskiego a rządem polskim  dotyczy 
jedyn ie

sprawy ustalenia kursu pożyczki, gdyż 
inne kwestje zostały już podobno uzgod­

nione.
S fe ry  rządowe odm aw iają  wszelkich 

w  tym  w zględzie wyjaśnień, natomiast na 
g ieP lz ie  w czorajszej po jaw iła  się w ia d o ­

mość, że pożyczka, jaka rząd polski o trzy - 
ma, m a wynosić 80 m ili. doi,-i ma być spia 
eona w ciągu 32 lat. a stopa procentowa 
wynosić, ma. 6 i pól procent. Oczyw iście są 
to ty lk o  pogłoski, k tórych w yjaśn ien ia ocze­
k iw ać należy w  dniach najbliższych.

G łów ni przedstawiciel' j Konsorcjum za 
gran icznego op. Closse i  M onnet znajdują 
sie już w  drodze do W arszaw y, a  według 
'jednego z oświadczeń ich, zakończenie rok o 

ań pożyczkom ych i  podpisania um owy S])o 
dziewać się należy przed 10 czerwca.

Odpowiedź r z ^ u  Sowietów
na notę ańgHską.

Warszawa, (j.) D o ______.
już odpowiedź rządu oow jetów  na notę ?n  
giclską, w  której rząd angielski zawiado­
m ił rząd sow jeelti o zerwaniu stosunków. 
I ula sow jeeka utrzym ana jest raczej w  to­
n ie pojednaw czym. S tara  się ona przedsta­
w ić decyzję -v,ąciu angielsk iego jako dzieło 
n iep rzy jazn ej Sow jetom  p artji konserwa- 
tvwpt-j, a oskarżenia, zawarte w przemó-

(Telefonem od naszego korespondenta).
Londynu nadeszła > wieniach Baldw ina i  Chamberlaina, o k re ­

śla jako  zupełnie nieuzasadnione. Za  g łó ­
wną przy iy jfn ę decyzji rządu angielskiego 
uważa pota sowjeeka fiaseo po lityk i angiel­
sk iej w  Chinach. W  końcu rmi a podkreśla . 
że krok Angl.ji będzie potępjony nrzez opi­
li ję  całego świata.
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D z i ś  P r e m i e r a !  A P O L L O .  p o^e*c8iZGEORGE6SAUD —  pod ty t!

„Faworyta Rotszylifa" świerszczyk)
%  główn. I u o  M o r  “ l l o r r u  I io t l lrO  Rzecz dzieje Bię w wiosce La Cosse i w Paryża 

rolach: l » J «  l i l a  a M S H ..J  L lO U K O i  w  apartamentach Rotszylda. —  Nadto: L o t  N e w -
Y o rk — P a ry ż  L in d b e rg h a  i  W a ty k a n  będzie wyświetlany w  następnym programie. 2219

Sensacyjna wfadomnść.
PcLkt wieczystej przyjaźni i pcstciu między Francią a Stanami Zje-

dnoczonemi.
(Telefonem od naszego korespondenta).

w yroków  karnych. „Zapew ne w iec  jest ko­
m orn ikiem  1“  —  zapyta ła  staruszka —  „n ie  
—  jest ka.tem“  —  odpow iedziała  p. K a l lo  wa.

Staruszka, ustyszawgzy to, krzyknęła  
i  zemdlała.

T ak im i to sposobami incogn ito  kata zosta- 
to w yk ry te  i  dziś nazwisko jego  znane jest 
bardzo w ielu  osobom, co oczyw iście n ie jest 
dla n iego korzystne p rzy  w ykonyw an iu  je ­
go  zawodu. (Jak w iadom o używał dotych­
czasowy kat n iepraw nie nazw iska M a c ie ­
jowski, przeciw  czemu zg łos ili protesty lic z ­
n i obyw atele tego nazw iska).

Warszawa, (j) Dzisiejszy „Kurjer Poran- 
ny“ zamieszcza depesze- w której na podsta­
wie doniesień „Chicago Tribune" i „N ew  Jork 
rlerald“ podaje sensacyjna wiaaomość, wedle 
której rząd Stanów Zjednoczonych zdecydo­
wał s:'e zgodzić na propozycje Brianda i 

zawrzeć z Francją nieczysty pakt przy­
jaźni i pokoju.

Rokowania dyplomatyczne w  tym wzglęazre 
rozpoczną sie w  najbliższych już dniach. Sfe­
ry, zbliżone do amerykańskiego Ministerstwa 
spraw zagranicznych, oświadczają, że

wiadomość powyższa jest prawdziwa,
uważają ją za taką również w  kołach dyplo­
matycznych. Zawarcie w ieczystego paktu 
przyjaźni i pokoju z Francja oznacza 
rozszerzenie ententj francusko-angielskiej 

na Stany Zjednoczone.
Zbliżenie miedzy Francją i Stanami Zjedno- 
czonerni zamanifestowało się już wyraźnie z 
okazji przyjęcia loShika amerykańskiego Lind 
berglia, który przebył drogę napowietrzna z 
Ameryki do Francji.

Straszna katastrofa.
60 żołnierzy w płomieniach. -- Żywcem spaieni. — Wieiu walczy 

ze śmiercią. — Wśród ofiar katastrofy dwaj lwowianie.
(Telefonem od naszego korespondenta.!

Gen. Rozwadowski we Lwowie.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, (j) W  dniu wczorajszym  opu­
ścił W arszawę gc.ierał Tadeusz Rozwadów-' 
ski, udając s>ę do 1 wowa. Na dworcu żegnali 
go osobiście przyjaciele i znajomi

Sowiety zmobilizowały 
3 rorzrriKńw.

P aryż , 29 maja. (Pa t.) A gen c ja  R avasa  
donosi na podstawie in fo rm acy j dzienni­
ków  angielskich, jakoby S ow je ty  zmobilizo­
w ały 5 ostatnich roczników'.

N A D E S Ł A N E .

Warszawa, (j) W e wsi Kunowo, w  woje 
wództw ie poznańskiem, w ydarzyła  sie stra­
szna katastrofa, której 
ofiara padła cała niemal kempanja karabi­

nów maszynowych.
Mianowicie w  sobotę około godz. 10-tej w ie­
czór przybyły  do Kunowa dwie kompanje 
56 pp., stacjonowanego w  Krotoszynie. Po  
przebyciu 40 kim drogi, żołnierze byli tak 
zmęczeni, że dowódcy postanowili ulokować 
ich na noc w  Kunowie, sieąd wczesnym ran­
kiem mieli wyruszyć do Piefruska, gdzie mia­
ły  się odbyć ćwiczenia w  strzelaniu. Grupa 
złożona z 60 ludzi, zajęła wielka stodole u go 
spodarza Klubczyńskiego. W  parę minut po­
tem żołnierze zasnęli twardym snem.
Nagle cała stodoła stanęła w p.omieniach 
i spoczywający w  niej na słomie żołnierze 
zostali formalnie zalani morzem ognia. 

Trzej z nich spłonęli momentalnie, tak, że 
pozostały po nich tylko zwęglone szczątki.

Reszta żołnierzy, oszalała z przerażenia, 
szukała drogi wyjścia z płonącej stodoły. 

Wszyscy om zostali poparzeni i to tak cięż­
ko, że może najwyżej 15 z nich uda sie u- 

trzymać przy życiu. 
Obandażowanych żołnierzy odwieziono do 
szpitala w Gostyniu, gdzie zaraz po przyby­
ciu trzech z nich zmarło, 14 w alczy ze śmier­
cią, reszta znajduje się w  stanie bardzo po­
ważnym. W śród zmarłych ofiar katastrofy 
znajduje się
Mano Kugel ze Lwowa, a w szpitalu leży 
ciężko poparzony W ładysław Wiszyriski, 

także ze Lwowa.
Na wieść o katastrofie przybyła z Leszna żan 
aarmerja wojskowa, która rozpoczęła śledz- 
iwo w  celu ustalenia przyczyn tej strasznej 
katastrofy. Jak przypuszczają pożar powstał 
od rzuconego nieogiędnie niedopałka papie­
rosa.

N a jp ię k n ie js z e  K A P E L U S T E  D A M S K IE
1 ■  poleca najtaniej 2211

EM ILJA" LwówM agaz y n  
M ód  tjn ■Si< nltiewlcza 2.

PODZIĘKOWANIE.
JWPanu Profesorowi Dr. H. Schrammowi za 

skutecznie przeprowadzoną opera, ję —  oraz tym  
wszystkim JWFfnom  Doktorom na klinice, którzy 
w czasie mej choroby otoczyli mnie niezmiernie 

j troskliwą opieką, składam tą drogą bardzo ser- 
' deczne podziękowanie. 22924

IR E N A  J U C H N O  W IC Z Ó W N  A.

K«r§§ samochodowe
najpraktyczniejsze i najtańsze. —  Osobny kurs 
dla Pań. — Zgłoszenia: „P IL O T “ , w arsztaty , 
L w ów , ul. Z ie lona 59, te le f. 8-71. 23059
W pisy  codziennie od 8-mej rano do 6-tej wieczór.

-Co jjiszę G tfiiiiyM  ta urząd kata.
Jeden z nich ,rznie tury bez zmrużenia powiek, < koty dusi wła­

snym; ichs ogonami".
(Tele fonem  od naszego korespondenta).

Wr.rsza.wa. (j.) Skierowane w  swoim 
czasie do M in. spraw wewn. podanie kata 
M aciejow skiego z prośbą o podwyżkę w y  - 
wolało Isfccjfl powóGś o fert ze strony rczm a 
ityeh  kandydatów' na to stanowisko. K a n ­
dydaci ci na rozm aite sposoby zalecają 
swoje... w yją tkow e powołanie i  zdolności do 
sprawowania funkcji kata i podkreślają, żc 

potra fją  znakom icie zadowolić obie 
strony, a w ięc tak przełożonych, jak  i 

delikwentów.
Jeden z tych „po\volanycłi“  przytacza jako 
dowód swych kwa] ifik a cy j m iędzy innym i 
takie fak ty , że
rżn ie kury bez zm rożenia powiek, a koty 
dusi w łasnym i ich  ogonami, obw iązanym i 

dokoła ich szyi.

Ki(w jest rzeczą n iem ożliwą, by które z tych 
podań nie zostało uwzględnione, gd yż do­
tychczasowy kat M aciejow ski, zdradziw  - 
szy swe incognito, jest zno.ny już bardzo 
w ielu  osobom i  raz nawet 

został przez przeciw ników  katowskiego 
rzem iosła dotk liw ie pobity.

I N iem ało  p rzyczyn iła  s ię 'd o  zdradzenia in 
! eognita dotychczasowego kata jego  żona 
K a i to w a, która

dumna jest z zawodu swojego męża 
i n ie pomija, sposobności przedstawienia rię 
we wią.ściwem świt tle. N iedawno, szukając 
m ieszkania, zjaw iła  się u pewnej staruszki, 
której, na zapytanie. kirańjeSt. je j maź; odpo­
w iedzia ła  że jest nr/ędnik-iem państw, w  
Min.- •sprawiedliwości i jest tam wykonawcą

Z  m i a s t a .
(Osiafrie wiadomości).

(d.) W Ł A M A N IE . T ej nocy nieznani 
I spraw cy  w ła m rli się do sklepu spożywczego  
i S tefana H ran kow sk iego  przy ul. Oszeszko- 
i w-etj ł. 7. J)ó środka dostali się przez okno, 
poczent zab ra li w iększą ilość tow arów  i 
zbiegli.
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Straszny wypadek w kawiarni w Warszawie na Nowym Swiecie.
Zbrodnie „y zam ach najemniczych osob .ków .

Niezwyle ciekawy wypadek wydarzył się 
wczoraj w  kawiarni „Kryształowej" na nowym 
bwiecie. Przy stoliku siedziało kilku panów, 
popijając czarną kawą. Przy zapalaniu cygara 
jednemu ze starszych panów upadła zapalona 
zapałka na bucik prawej nogi, który w  jednej 
chwili zaczął się palie jasnym płomieniem. 
Z największą trudnością służba kawiarniana 
ugasiła palący się bucik, a p. Tadeusz Łowiń- 
ski doznał ciężkiego poparzenia. Na miejsce 
zagadkowego wypadku przybyli natychmiast: 
pogotowie prywatne, reporterzy pism i policja. 
Komisarz policji wyciągnął papier, zadawał 
pytania i p isa ł:

— Jakiej pasty używa pan do obuwia?
— Ja, tylko najlepszej, jaką znam — 

pastę „Zorza".
:— 1 zapewne kupił pan pudełko bez 

ochronnej banderoli? zapytał komisarz policji.
— Zdaje się, że faktycznie nie było banderoli.

Wszyscy obecni, ochłonąwszy z p ierw -1 
szego strachu i wrażenia, poczęli śmiać się 
serdecznie. Gdy lekarz pogotowia kończył za­
kładanie opatrunku, jeden ze znajomych tak 
ośw iadczył:

—  Kochany panie Łowiński! Cieszymy 
się, że pan odniósł tylko nieznaczne poparze­
nie. A le niech pan pamięta, że już wszystkie

' K U R A T O F  O R F . S Z K O L N E G O  DH 
JtlE M E K  z powodu w yjazdu  służbowego 

; nie będzie udzielaj posłuchań w  dniu 31-go

gazety pisały, że są oszuści, którzy w ykupu ją  
stare pudełka po paście do obuw ia, napeł­
niają je jakim ś łatwo zapalnym  smarem i chcąc 
zarobić narę groszy na oszustwie, ig ra ją  z o- 
gniem. Dlatego też fabryka  pasty  „Zorza" ban ­
deroluje każde pudełko pasty peojalną ban ­
derolą, która jest gw aiancją, iż nie padamy 
cfiarą nietylko strasznych, ale okrutnych fa ł­
szerzy. U w ażaj więc, kochany panie, na przy­
szłość przy kupnie pasty do obuw ia, aby  p  - 
deiko było banderolowane. 1065

(d.) 3 S \ liO D Z IN >  W  C E R K W I.  W czo ­
r a j  w  cdi-]; w i p raw osław nej przy ni. F ra n ­
ciszkańskiej w ydarzy ł sie n iezw ykły  w ypa - 
«IcIr. Oto popołudniu  p rzy by ła  tapj na nie­
szpory żona robotn ika M a r j a  Gałuszko, za­
m ieszkała przy ul. Zborow sk ich  1. 3, pozo­
s t a j ą c a  w  odm iennym  stanie. N a g le  w  cer­
kw i zachorow ała i na m iejscu pow iła  dzie­
cko. Pogotow ie  ratunkow e Gałuszkowa  
przew iozło na k lin ikę ginekologiczną po­
wszechnego szpitala.

(u.; JB LO K A JE O R , K T Ó R Y  C H C IA Ł
S IĘ  Ż E N IĆ . TJ M a r ji  C horw at p rzy  ni. L eo ­
na Sap ie ry  1. 83 jako  u b lokatór m ieszkał 
Józef M isiak , liczący lat 27, z zawodu cu­
kiernik, obecnie bez zajęcia. Zaw iązał on z 
C horw atow ą bliższą znajom ość i p rzyrzek ł 
naw et z nią ożenić się, pod którym  to j o l -  - djum

i m aja b. r. '  

i T . O M, Sekcja przedsiębiorstw  docho­
dowych „T ygod n ia  Dzieci T. O. M .”  odbę­
dzie posiedzenie w  sali P rezyd ju m  A p e la ­
c ji ul. B atorego 1. 1, I. p. w  dniu 30 m aja  
godz. 18-ta.

N a  z  JEŹDZI E STARO STÓ W  województwa Iw. 
który odbywa się w dalszym ciągu, omawiano spra 
wy: bezpieczeństwa publcznego, organizacji i w y -,  
szkolenia policji państwowej, sprawy samorządu i 
jego zadań co do rozmaitych działów gospodarki 
samorządowej, sprawy opieki społecznej i bezro- 
boc a, kwestje rozbudowy miast, sprawy funduszów 
komunalnych, sprawy wyborów gminnych

IO W , NAUKOW E we Lwowie. Posiedzenie 
wydziału historyczno-filozoficznego odbędzie się we 

| wtorek 31 bm. o g 6 pop. y seminarium prof. Abra- 
; hama. Porządel dzenuy: 1) C/J. ks. prof. Szydel- 
jski: Antliropes mityczny. 2) Czł. czyn. prof. Bai- 
I zei przedstawi piacę prof. Taubenscliiaga: Proces 
pofSKj Xl.ll i XIV w do statutów Kazimierza W .

I l w .j W r o l o  s r o w .  ^ l e k t j io -
j T E C B N rK O W  E O L S K IC H  zaw iadam ia, że 
w poniijdzialek 30 bm. w yg łos i w  sali P o l ­
skiego Tow. Politechnicznego, p rzy  ul, Z i- 

1 mon.wiez, 9, o godz. 18.30 in-oi. «ir. inż. F ry  
ze S tan isiaw  odczyt pt.: „Nowoczesne stn-

podstaw  elektrotechniki1*. —  W stęp
rem  w y łudził od n iej 8 zł. Następnie s k r a d ł , wolny. Goście m ile widziani,
je j  część bie lizny  m ęskiej. 4 zł. i 1 doi., ta  
co też w czoraj p o lic ja  M is iak a  aresztowała.

Z OSTATNIEJ CHWILI.
samobójczy przy ul. św. Zofji.

Brzytw ą z a d s ł zob ie  k ilka  clęf.
łd.) W  realności p rzy  ul. św' K in g i bocz ży krw i, 

nej I. 6, m ieszka robotn ik kolejow y, Jan  
Czech. On to u siłow ał odebrać sobie życie.
W  czasie nieobecności dom owników podciął 
sobie gard ło  brzytw ą, a  następnie poprze- 
rzynał ży ły  na 1 ewTc.i ręce. G dy  w. krótkim  
czasie spostrzeżono Czecha, leżącego w  kału -

w iwezwano Pogotow ie  ratunkow e  
które rannego  po udzieleniu m u p ierw szej 
pom ocy przew iozło do szpits la.

N a  m iejscu w y p a d k  z ja w ił się post. 
K rn p ick i i p rzeprow adził ic chodzenia. —  
Przyczyną zam achu sam obójczego m ia ły  
być niesnaski rodzinne.

2  G I E Ł D Y .
Lwów, dnia 30. maja. 

Na dzisiejszej giełdzie norannej nieoficjalnej 
żądano za dolary efektywne zł. f  >1.

* Kronika bieżąca. 
31

m a j a

rz. kat.: Anieli, 
gr. kat.: Teodota.

Temperatura w dniu  
dżinie 8-m e] r a n o : -I- 17° C.

30 m aja  o go -

T E A T R  W I E L K I
Poniedzia łek  3f- bm. o 7.30 „Uśm iech Lo - 

su“ gośe. występ Jaracza.
T E A T R  N O W O Ś C I.

Poniedziałek  30 bm. ..Narzeczona B o ­
ja ra " . _

Zjazd koleżeński Lbiturjentów z r. 1907 wyższej, 
szkoły realnej w Stanisławow i odbędzie się 5. i 6
czerwca. Adresy w łasne i kolegów kierować: łnJSar- 
ehitekt Zygmunt Sperber, Lwów, Nowy Kwiat .. 4.

20828

APO LLO : Faworyta Rotschylda.

(d) A WA NI JRNICY. Do aresztów policyjnych 
oddano Józefa Trc chimiaka. rzeżnika. zani cszkale- 

! BO przy ul. Łyczakowskiej y2, który w stanie pija- 
I ńym wywołał awanturę w restauracji Michała Ja­
sińskiego, a nadto pobił Franc szka Stasiaka i Mi- 

' chała Mykitę, Wiościan przybyłych z Brzeżanł Tak 
1 samo aresztowany został Jan Dżurylo za awanturę,
! wywołaną w restauracji Klary Baras przy vd. Zród 
laney oraz Klemensa PomahaKiiko, który nie chciał 

j szolerowi auta m, 8u01 zapłacić naieżytoścj za jaz­
dę, a nadto na pi. Marjack m wywołał awanturę.

id) A L I  O I TRAM WAJ. Po g 10 wiecz. w  
szybkim nędzie auto nr. 74ou wyjeżdżało z ulicy 
Kościuszki na Sykstuską. Równocześnie nadjechał 
wóz tramwajowy „1“, na który najechało wspom­
niane auto. Zderzenie było tak silne, .'że przód au*

‘ ta został zupę lnie strzaskany. Of ar w ludziach nie 
| było.

id) POSZUKIW ANIE ZAGINIONEGO. Józtf
Wekiak, kucharz z zawodu, zamieszkały przy uk

CH1MERA: Paryż we dnie i w nocy, oraz Bia- ICleparowskiej 7 a, jeszcze przed mies ątem wydalił 
ły tygrVs. . j się ze Lwowa i do tej pory nie dał o sobie żadnego

FATAM ORGANA: Ostatnie lata panowania c a - ' znaku życ a. Liczy on 54 lat, jest religji grec.-kc .
ra Mikołaja II.

KOPERNIK: Fedora.
L E W : Jak zostać primadonną?, 

ny lot.
Marysieńka; r edora.
NOW OŚCI. Znak na drzwiach. 
PAŁACE: Przygody banknotu. 
PARAŻ: Diabelski cyrk.
ROC( 'CO: Krew na śniegu. 
UCIECHA: Biała siostra.

N A S Z  F E .J L E T O N  T Y G O D N IO W Y .  -
W dzisiejszym  n u m en e  zam ieszczam y fejle- 
ton tygodniow y W . R A O K T A .

brunet, wysokiego wzrostu o dużych wąsach Po- 
( zostaw i on we Lwowie żonę i czworo dzieci-- —  

oraz Śmiertel-j Wszelkie poszukiwania za nim narazie pozostały 
bez rezultatu.

(oj NAPAD NA DOZORCĘ DOMU. Mikołaj Dą­
browski jest dozorcą domu przy ul. Ogórkowej 15. 
Na niego to napadł Maciej Aleksander, zamieszka­
ły przy ul Ogrodnickiej, i pclmąt go nożem 
w brzuch. Pogotowie ratunkowe Dąbrowskiemu u- 
dzieliło pierwszej pomocy, poczem przewiozło go 
do szpitala. Za zbiegłym Aleksandrem policja czyni 
poszukwania,

(d) ATAK NA POLICJANTA. Niejaki Józef Pa­
lenica, znany awanturnik, od straganiarki Antoniny 
Czychlińskiej przy pi. Krakowskim pobrał towar, 
za który nie chcał zapłacić nalc£ytości w kwocie 
2 zł. 50 gr. Wobec tego zawezwany posterunkowy 
Cięciwa usiłował Palenicę sprowadzić do komisa­
riatu. Wówczas Palenica z nożem w reku rzucił się

Z  T E A T R U  W IE L K IE G O .  Stefan  Ja- 
aez. znakom ity artysta  W arszaw sk iego  

Teatru  Narodow ego , którego w ystępy go ­
ścinne stały  się na jw iększą  a trak c ją  reper-
„uslu  dram atycznego, w ystąp i dziś w  prze- , na posterunkowego, jednak momentalnie został roz- 
P7rsznuj kom edji W . Perzyńskieg-o „Uśm iech broj.my a następn e oddany do aresztów.
L osu ", a ju t io  we wtorek 31 bm. w  świetnej . (d) SLUŻą CA, KTÓRA KRADNIE U Karola
sw o .m jrg jre^g i w  „Szczęściu F ran ia ". _ _ | Machowicza przy u f Głowińskiego, 1. 29 pozostawa

P 5 S Y na wszystkie kursa 
seminarium żeńsk. 

2 PRAWEM PUBLICZNOŚCI 
A N N Y  R Y C K N O W S K I  EJ

Lwów, uł. Chorą/.ezj zna 15 —  przyjmuje Dyrekcja 
codziennie od il-te j ao 12-tej, ‘ 23203

Z  T E A T R IJ  N O W O Ś C I. Zygm unt M a li ­
nowski, utalentowany7 artysta  - śpiewak o- 
peretkowy, który  na wczorajszem  przed; ia- 
w ieniu „K siężny C yrków k i" zdobył pełny  
sukces artystyczny, w ystąp i dzis po raz d r u - ; 
gi w  najnoyyszej operetce E n ge l - B ergera : 
„Narzeczona B o ja ra " . Jutro, we wtorek 31 
bm. daną będzie aey7wesoła kom edja Henne- 
quin ‘a i Coolns‘a „Sport i m iłość". j

III. PEŁNE POSIEDZENIE Iw. izby handlowej 
i przemysłowej odbędzie się w poniedz atek 30 bm. 
o g. 5.30 pop. w sali posiedzeń Izby.

ła w służbie służąca Zofja nieznanego bliżej nazwis 
ka, która wczoraj skorzystała ze spmoności, za­
brała w gotówce 170 zł. i wiele bietz-ny, z którą 
zbiegła w niewiadomym kierunku.

A D E L  DC T T G ZC IW E G O  Z N  A L A Z Ł Y .  
Przechodząc wieczorem  dnia 27 m a ja  od u l  
Ossoliń kieb u licam i aż d»> Z ielonej, z”edn 
kow ana urzędniczka zgub iła  woreczek z 30 
kilku złotemi. _ Szlachetny znalazca, jeżeli 
zechce oddać je j  zgubę, niech ją  wręczy do 
Tłedaucji W iek u  N ow ego, skąd p<szkodov;a- 
na odbierze po w ykazaniu  się dowodem  oso 
bistym  z num erem  017.887.

%
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'iil.l *9 T A M E K  W  S Z Y N K L . L-a, ul. 
*irÓGf>ekiej 1. Uf- zn a jd u je  s ię  sjsj uk E stety  
żincki rm-rn, do k*óreffo p izyszedl n ie jak i  
W  tadysła-r Czernik u tow arzystw ie  sw ego  
kolegi. N a  żądanie keluea podał Czern ikow i 
.szklankę p iw a, po w ypiciu  którego ten za­
chorow ał w śród  o b jaw ów  zatrucia. Pogo to ­
w ie ratunkow e Czernika przew iozło do szpi­
tala.

(d.) \ R E S Z T O  W A N I E  K O M U N IS T Y ".
W czo ra j na wiecu P a r t j i  P raev . 'Córy od­
byw a ] sic w  sali Instytutu  technologiczne­

go., z ja w ił sic „„kiś osobnik, k ló ry  poczuł 
przem awiać. Pon iew aż w yg łasza ł on m owę  
atn lipaństw ow a, przeto na m iejscu polic ja  
g-o aresztowała. Pokazało  się później, że jest  
to H erm an  P r der. kra wiać, liczący lat 27. z 
B iłgo ra ju . N a raz ie  Federa osadzono w a- 
reszeie.

OBUWIE tenisowe i gim mistyczne. s rn -  
bały plecione . zwykłe po bar­

dzo niskich cenacn sprzedaje magazyn obuwia —  
R. R F IC II, lw ó w ,  P ie k a r s k a  8. 1728

N te ftle h e  w y n l^  sportowe.
Drużyny lwowskie na 9-tem, 10-tem i 13-tsm miejscu w Lidze! -  
Klęska Pogoni z Legją i Hasmonei z Ł K. S-em. — Wisła Lilje 
3. F. C. -- Ruch zwycięża Turystów, Warta Polonję. — Korpus ka­
detów wygrywa puhar Słowa Polskiego po raz wtóry. — Polska 

bije Łotwę i Estonję. -  Bokserskie mistrzostwo Lwowa.
Czarni IV . —• Pogoń  IV .  4:1.

C z a r n i  - l ć c i i i a  £ :  1  ( 3 : 1 ) .

C zarn i: D rapa ła . K lim ontow ioz, K m ic iń -  
ski, n  e-wak, Kopeć. M aje herezyk. ( łstrow - 
ski, Chm ielowski, N astu la , Saw ka, K la m u t

L rc h ja ; z jednym  rezerwowym
Zaw ody tow arzysk ie m iedzy Czarnym i i 

Loęjiją o b fitow a ły  w szereg bardzo intere­
su jących momentow.

Gospodarze, minio osłabienia trzema g ra ­
czami rezerw ow ym i, zapraw ien i do ciężkiej 
w alk i w g rach  ligow ych, gó ro w a li nad Le - 
ehjjł ru tyną i wytrzym ałością.

Już w  pierwszych ■runulach Strzelają  
Oaarni dw ie efektowne bram ki, a  zdobyw ­
cam i ich są Saw ka  i Chm ielowski.

Lech ja , nie zrażona zupełnie niepowo­
dzeniem przeprow adza szereg akoyj ofeu- 
zywnyeh, nie mnie ich jednak należycie  
wykończyć.

W  czasie zam ieszania pod liram ką Czar 
uyeli, ci zaw in ia ją  rzut karny —  s lm o lony j 
pewnie przez W ichurę. j

P rzez pew ien okres czasu toczy się g ia  
zupełnie równorzędna C zarn i k ry ją  p r z e -1 
ci w ni ku zupełnie dobije, —  nie m ożna tego  
jednak powiedzieć o pom ocy Łech ji, nie p il- j 
n u jac rj stvego stanowiska.

Tuż przed pauzą strzela N astu la  3-cią 
bram kę w ykorzystu jąc  b lad  Pekszyńsk ie- 
go. V  d rug ie  j części g ry  napad Czarnych  
g ra  bardzo efektownie —  Pekszyńsk i ma też 
wiele ciężkiej ,obo ly .

Czarni, w ykorzysta jąc  swą p rzew agę  u- 
zysku ją  3-cią i ó-tą bram kę ze d rzatów  
Chm ielowskiego, 4-lą, .strzela -Nastu la z k a r ­
nego.

Kilka.daście m inut przed końcem zaczy­
na się g r a  fau l, a  o fiaram i j e j ‘vsą M a r ja n  
W ieczysty  i N astu la .

Zw ycięstw o Czarnych w pełni zasłużone, 
na środku pom ocy debiu tow ał Kopeć _—  nie 
by ł na niej brylantem , okazuje się jednak  
że jest to stanowisko bardzo d la  n iego od­
powiednie.

K lim ontow iez w  obronie brak i teehnicz

Zetnit —  Pekord  3:1 (1:11. 
L e "h ia  IV .  —  H ertha I l i  7:1 (2 :1).

Mistrzostwo Ligi.
4 : 3  ( 2 : 1 ) .

w

no n ad rab ia ł przytom nością.
T ró jk a  środkowa technicznie bez zarzu ­

tu —  łącznicy stale jednak  sf! tyłr za NastuT  
lą. Rezerwowy K lam ut o klasę lepszy od O - 
strowskiego. \\ Lee liji dobry  E e if  i środko­
w y  pom ocnik W ieczysty  (g r a ją  jedn ak  oby ­
d w a j za o.stri ) —  zadanie swe w polu speł­
n iła  tró jk a  W ien n ra  —  Tarczyńsk i —  Prass , 
strzałow e jednak  zaw iodła.

Zaw odam i k ierow ał spokojn ie i objek- 
tyw nie p. Ń,- Szargoł. W id zó w  kilkaset.

C zarn i I I .  — Metal 6:3 (1:1) M istrz. O. Ł .
H asm onea II . —  Parkoeh ba  4:1 (2:1) Z a ­

wody t o r .
40 pp. —  K orp . K ad . 4:3 (3:1) Za w. Iow.
40 pp. I I I  —  B ro w ar 11, 4:1 (3:1) Zaw ody  

to k a rz .
G ra fik a— Y ie to r ja  (i:ll (2:0) M istrz. O. L.
B ia li —  D K S . 3:0 (2:0) M istrz, kl. B . 

L Z O P N -u . Sędzia p. Seem ann K. dobry.
B row ar —  Ł e g ja  3:1 $ :l5Ł  Sędzia p. P i- 

iwłiys

(T e le fo n e m  od n aszego  k o resp on d en ta ). 
Pogoń w pełn ym  sk ła d z ie  w  M au erem  

obron ie.
Łeg ja : A d a m ó w * k i •—  Fip-lecki, N o w a ­

kow sk i. A m iro w ie z ,  Ś liw a , W ó jc ik  —  Czech, 
N a w ro t ,  L a n k o , C iszew sk i, K ra w itś .

W y n ik  n ie  od p ow iad a  s tosu n k ow i s ił i 
u m ie ję tn ośc i ob yd w u  d ru żyn , au io U ż p rz e ­
b ie g o w i g r y .  P o g o ń , m im o k o lo sa ln e j am b ' 
c j i  —  n ie  p o tr a f i ła  sp rostać  eSoskonaioj tech 
n icz iiio , m ło d e j d ru żyn ie  Ł eg .ii.

J e t ly u ie  10 p ie rw szych  m in u l b ry lo w a ła  
P o g o ń  —  pod k a żd ym  w zg lęd om , za s y p u ją c  
b ram kę L e g j i  g rad em  s trza łów .

L o g ja  p r z e jm u ji je d n a k  w k ró tce  in ic ja ­
ty w ę  i g ó r u je  nad P o g o n ią  s zybk ośc ią  i  do­
skon a łośc ią  k om b in a c ji.

L w o w ia n ie  p os iad a ją  w  ś ro d k o w e j t r ó j ­
c e ’. zaw sze  n a jn ieb ezp ie c zn ie js zy ' ta ra n  o- 
fc n zY w n y  -  n ic-:K ','y  v.< 7.1 st ko z a .z ę lo  śRj 
rw ać , z ch w ila  g d y  pom oc sk a p itu lo w a ła  
p rzed  n tfpadem  L e g j i .

N iem o c  pom ocy' I w o w sk ie j w y w a r ła  
zg u b n y  w p ły w  n a ,-g rę  w ła sn ego  n a o a d u .—  
ob ron a  zaś, n ic  zn a jd u ją c  p od p o ry  w  p om o­
c y  p r z e ję ła  ńa sw e b a rk i c a ły  n a pó r w a r ­
szaw ian .

F ic l i le l  ja k b y  n ie  is tn ia ł n a  boisku, 
H a n k e  i  Deut-seliman n ie  b y l i  od n ie g o  le rs i.

L e g ja  nie m ia ła  s łab ego  punktu , p rzede- 
w s zy s tk iem  zaś za ch w yca ł w szys tk ich  d o ­
sk on a ły  napad.

P ierwszych ló minut przewaga Pogoni, która 
strzela bardzo wiele, lęsz zbyt z daleka —  niebez­
pieczne w ypady tró.żki środkowej, 1 kwiduje dosko- 
naltfiusposobiona obrona Legji Terlecki —  Now a­
kowski.

W  9 minucie strzela W acek 1-s-zą bramkę nie 
do obrony. Legja chwilę jeszcze się bron i prze­
chodzi do ofensywy. Po 3 kornerach dla Pogoni na­
stępuje korner dla Legji, centrę Krawtisia kieruje 
Nawrot doskonale do siatki. Pogoń z  każdą chwilą 
słabnie —  nicjatywa g ry  znajduje się wyraźnie w 
rękSch Leg, i, —  strzelającej teraz bardzo wicie. W  
40 minucie Lanko korzysta z btędu Mauera i strze­
la drugą bram.Kę. Pogoń zacgyń f bohaterską obro- 
nęf- którą przeryw a gwizd sędziego.

Tuż po zaczęciu drugiej połowy, sędzia dyktuje 
rzut karny dla Pogoń ' za rękę Terleckiego, Bacz 
uzyskuje wyrów  lianie. W  2 minucie z 18 metrów 
wolny do Pogoni idzie w ant.

W  3-ej i O-ej minucie Bacz i Szabakiew cz tra­
cą Pewne, zdaje się. sytuacje do zdobycia bramki. 
W  7-ej min. strzela Legja z  wolnego trzecią bram­
kę, W  ] 0-ej Pogoń wyrównuje znowu za rękę ze 
strzału Bacza i cofa W if f lŚ  do pomocy, chcąc za- 
chowJff rem s. Legia naciska przez cały czas i w 
42 miii. strzela Łań1 r zwycięską bramkę dla Legji 
7. wolnego za fa ,1 Olearczyka.

Zadowoli!,' trójka środkowa i Szały, kiewiez. na 
tyłach Olearczyk, reszta przeciętna Pogoni brak

żywotności, u graczy widać zmyczcna. Legii zro- 
biła publiczność owację za piękną grę.

Sędzia p. Uanzygier z Lodzi niegrzeszyl bez­
stronnością —  ręce na polu Legji ./dział wszyst­
kie, ćtogoui natomiast puszczał w iele płazem.

W idzów  około 3000.
Katowice: Ruch —  Turyści 2:0 (0:0). Sędzia p. 

Przeworski.
Poznań: Warta —  Polonia 4:1 (3:1). Sędz ą p. 

Łaba,
Łódź: ŁKS. —  Hasmonea 3:0 (0:0), Sędzia p. 

Rutkowski.
Zasłużone zw ycięstw o ŁKS-n, który taktycznie 

grat zupełnie dobrze, i kryt z pożytkiem przeciw ­
nika.

K iaków ; W isła —  IFC. 3:0 (1:0). Bramki dla 
W  siy strzelili; Rcymaii, Balcer i Adamek, Gra by­
ła prowadzona w bardzo żywem  tempie i stała na 
wysokim naziomie. Sędziował p. Hanke 7, Lodzi. — 
Bra1'  Goi iitza I. i Tischauera dał się katów czanom 
bardzo we znukk

W isła jest rbeerde w  doskonalej formie i koń­
czy  pierwsze koin mistrzostw Ligi, jako zwycięzca.

Cracobfa —  Makkabi 1:0, m istrzostwo KZOPNu 
—  Cracovia z rezerwowym i —  Bill obrońca Cra- 
covii złamał nogę.

PIŁKA NOŻNA. Henryk Jeziorowską Z przed­
mową dr. med. W ł. Osmólskiego. W ydanie piąte. 
W arszawa, 1927. Główna Księgarnia W ojskowa. —  
Przepisy i zasady tej gry  łatwo opanuje każd\. kto 
przestudiuje podręcznik W f. Tcziorowskiego, który 
ostatńo swym nakładom wy dała Główma Księgar­
nia W ojskowa, pt.: Pitka nożna. Już to, że podręcz­
nik ten wychodzi obecnie w piatem wydaniu (41—i 
44.000) św adczy o jego dużej, wartości.

LEKKA ATLETYKA.

Trojmecz lekko-atleiyezny Połska- 
Łot'va-£stor>‘a w Warszawie,
W yniki: bies (90 ni. Szenajcli (P ) J1.2 ;wk.; 

Dobrowolsk1 (P ) 11.4 sek.; Labmit (E ): Oia (L ) ;  
bieg 200 m,: Szenajch (P ) 23.4 sek .;W eiss-(R ) n 
pól m. w ty ie; Rtidits ( Ł ) ; bieg 100 in. W e is s , (P ) 
51 sek. Rekord Polsk' wyrównany; Rothert 51 t s.. 
Lrólich (L ); Mitsis (E ); bieg 800 ni.: F o ry ; (P ) 2 
‘miń. 00.4 s.; Malanowski (P ) ;  T  isfeld (L ) :  bieg 
1500 m.: Malanowski (P ) 4 min. 09,8 sek.; ForYs 4 
min. 11,2 sek.; Pctkow Tz (Ł ). bieg 5000 m.: lN t- 
keitz (Ł )  15 min 40,4 sek.; Freyer (P ) 15 mjn. ^5,2 
sek. Rekord Polski; Sawaryn (-P) ló m'n. 10 sek'j> 
bieg 10.000 m.; Freyer (P ) 33 min. 35 sek.; Mcnt- 
miliers (Ł ^ o  3 m. w ty le : Laurson (E ); Sawaryn 
(P ):  bieg rozstawny 4x100 m.: Polska w składzie; 
Weiss, Dobrowolski,, Rothert, Szeptach w czasie 
44.0 s_ek. Rekord Polski; Łotwa w  składzie; Oja, 
Jekałs, Bergs. Rnd ts po ciężko stoczonej walce q 
ieiden m. w^tyle; Estonia w  składzie; Labent, Klurn- 
berg. Kuttim, Rahn o 2 i pół m wty-le; bieg rozstaw­
ny 4x400 ra.: Dolska w sUadzie: Weiss. Korolkie- 
wioz, Celzik. Rother. w czasie 3 min. 28 4 sek. No­
w y  rekord Polsk ; Estonja w składzie: Tisfeld. Vi- 
lenison, Kuttim, Rahn w czasie 3 min. 30 s.: Łot­
wa w  sltładzii . Oja, Mtisis 1., Rudits, Frolicli. Rzut 
kulą: Vito)s (Ł ) 13.95 m.; Neumaim (E ) 13.75: Ba­
ran (P ) 12.15 m.; rzut oszczepem: Kiumberg (E ) 
56.79 111.; Dobrowolski (P ) 54 m.; skok w wyż: 
Kiumberr 1 70 m.; M ierzejewski P ) 1.65 ni.: Ery- 
szczyn (P ) 1.63 m.; skok w  dat: Rudits (Ł ) 6.93 nu 
Rekord Łotw y. Kasoerkiewicz (P ) 6J56 m.; Sikor­
ski (P ) 6.52 m.; Khimberg (E ) 6.40 111.: skok o tycz­
ce:' Tanmian (E ) 3.50 m.: Kiumberg (E) 3.50 m.; 
Rzepka (P ) 3.40 m.; Bergs (Ł ) 3.40 ńn: Adam czyk 
(P ). —  Polska w ygryw a  trójmecz bałtycki z  różnicą 
46 punktów. W  sumie uzyskuje 142 pkt.: Łotw a 96 
pkŁ; Estonja 95 pkt.

Drużynowy trójbój lekko-atlełyczny o puhar Słowa 
Polskiego.

(drużyny złożone z O0 zawodińków) w y grą ta dru­
żyna Korpusu Kadetów nr. 1. we Lw-owie, uzysku­
jąc 171 pkt. Narazie na drtigiem m iejsa „najdufe się 
drużyna Czarnych (429 pkt.). dniżyma Pogoni G28 
pkt.); Akad. Zw. Sportow y we Lw ow ie  (317 pkt.): 
drużyny Sokoła (282 pkt.). Drużyna 6 p. lotniczego 
wycofała się w piątym dniu zawodów przy stan ę 
14 pkt. na 27 zawodników.

I Sukcesy Kostrzewskiego.
W  Budapeszcie na międzynarodowych zawo- 

. dach lekko-attetycznycii osiągnięto nastemiiace wy-
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nikł: w  b ego na 100 in Anscyer 10.8 sek.; biec; 
"'OO n.: AnseyeT 22.2 sak; bieg 4(ki m. KustrBewski 
(ATS  - W arszaw a) 50.8 sek ; bieii: 1500 n .: Bo- 
cher 4 uiin. 07 sek.; bieg 11C m. z nłołka-ni: Kcstrze 
wski 16.8 sek.; b ieg 400 ir , z plotkami: Kostrzewsk1 
57.6 sek.; rzut kulą; Daraby 14.10 m.

B-ej pcamrski.
W  Toruniu bieg naprzełaj „S ło y a  Fo-morsk't- 

go“  na 4"00 m. w ygra ł Sarnacki (W arszaw ianka) 
w  czasie 15 mn. 53 sek ; Mondylewski (Grudziądz).

ZAWODY O PIĘŚfLUłSKIE MISTRZOSTWO 
LWOWA.

W  7 walkacli wystawiii Czarni 10 zawodników 
Hasmonea 3. Klub Zbyszka Cyganiew icza 1.

Zw yc ięży li Czanii w  stosunku 6:1, oddając 
,-dynie w  wadze średl. ej tytuł mistrza Lwowa 
Grossowi z Fasmoaei.

Szczegółow e sprawozdanie podamy jutro.

Wyniki wyścigów z sofeety i nadziei!.
YI. DZIEŃ WYŚCIGÓW KONNYCH SOBOTA 28 MAJA,

(m) Gonitwa 1., dystans okctu_ 2.100 m. 
ezwery konie; 1) Halabarda mjr. Komorow­
skiego poci właścicielem, 2) Pie&z^zotka por.
Tomaszewskiego pod właścicielem.

Gonitra I I  araby, dyst. około LoOO m.; 
konie; 1) S.ahiba s stajni p. Raciborskiej 
pod Kamińskim, 2) Aga p. Wołk ■ Łaniew- 
skiego pod Osińskim.

Gonitwa III., bieg J przeszkodami, rly- 
stans 2.400 m, 4 konie; 1) Ułan H p. S-saszaiie- 
wicza pod po*. Woj tos, jeżom, 2) Cara bas i a 
34 p. »ł. jaźł. pod mjr. .Plissowskim.

Gonitwa IV., bieg piaski, dyst. około 
1.600 m.; 7 koni: 1) Wieszczka tal p. Jaszcza 
pod por. Kowalewskim. 2) Uroda r  Budne­
go pod por. Wojt ywicseiii. Tołalsato płaeił 
554 zł. za zwycięstwo prz. wkładce 10 zł.

Gonitr a bieg płaski, dyst 1X00 m.; 
araby, 5 koni: 1) Ukrainka p. Cze^kawskie-

go pod Macugowskim, 2} Fer tyczna pod Ju- 
s zoeikiem.

Gonitwa VI., bieg płaski, dyst. 1;600 m.;
„ konie: 1) Flwrs no ir p. Łaszcza pod por
Rtrażyńskim, 2) Mościa Panna 14 p. ul. jazł. 
pod p NowacKim

G on itr„  V I 1. ’ ieg z przeszkodami, dysu 
3X00 m.; 7 koni: 1) Dmuchną 19 p. nŁ wołyń- 
skicL pod p, PietriTszew-skim. 2) Urodna 
por. Juscińskiego pod właścicielem, 3) Roma 
par. Biedrzyńskiego pod właścicielem.

V II .  I O S T A T N I D Z IK A . N IE D ZIE LA  
zd o MA ‘l.

Gonitwa I., płaski bieg, 1 600 m., »«p -t
i ;  11 Praw  unczks p o . ivłaśc Komorowskim
2) Mainusz pod własa. Zai-ezrwskim, 31 
Bojadera płk. Plieowskiego pod Nowackim. 
B ieg  od początku do końca prowadź? Praw- 

1 nuejśka. Tot. 15; miejsce 13 i 18.

Gonitwa I I  araby, 1.800 m „ start 3: 
Fakir Jaszów poe onszczajt-em 2) Teeaa 
Cze kawskiego pod Kamińskim. H o t I t  

Gonitw i  I I L  z plotami. 2.400 u l start 4:
1) Ułan II. Sza izkiewieza pod por. W  jtow i- 
czem, 2) Bandnrka pou właśc. por. Juściń- 
skiit Tot. 15. m iejsce Ifi i  15.

Gonitwa IV  Nagroda -500 zł. jako „N a­
groda miasta Lwowa1'; „N a g ro la  honorowa 
Kabyna Narodowego" W ielk ie lwowskie 
steenle - ela.se St. brr. Siemieńskiego — Le­
wi ckpgi 5000 m., z płotami. Start. 5 koni: 
Gwałt Lewandowskiego pod Zakrzeńskim, 
2 1 Cetynia pod właśc Skrużyńskim, 3) Grula 
Stmżyńskieiro pod Nowackim. Tot. 26. m. 12.

Gonitwa V7., araby. 1.800 m., start 5: 1)
Ber ta L  ipusł ii go pod MacugowsKim. 4) 
Agn il A7olk - Daniewslriego pod Osińskim. 
Tot 15, rn. 25. 25.

Gonitwa VI., z płotami, 2.400 m. stert. 5: 
O St. „Broiicbit Szaczk iewicza pod W o iło­
wi ezen , 2) Cba.jka Adela  W olskiego ;,oJ
Bie rzyńskina. T a ł. 15, m. 14, 26.

Cnnitw.i Y IL , z pl>tami, 3,600 mu s ta rł 
6: 1) Gemma pod m łaśc. rtm. Ko tczewskim.
2) Kaktus Gńmieseieza pod W - j łowiczem.
3) Lelek 13 p. nf. w i ł  pod Jnśoińskim. T o t  
16, miejsce 14.

Naczelny redaktor: 
BRO NŁSŁAM  L a S K O W N IC E Ł  

OdpowiediiŁlny rdakioi-:
] ÓZET K R Z 1 SZTC PO W irZ .

O O L C C Z B N I A
k a m i z e l k i  i po iiw erk i dla 
grzecznych dzi* na w y jazd  —  

poleca r. ..=■
2209

Płaszczyki dziecinne z tL*. tm zł. 2fcJ-
M A G A ZYN  MANN E r  „T R Y K O T A Ż Y "  p l. M ARJACKI 5, w  b ram ie . F ilja  w K ryn icy , na deptaCtu w  lok a lu  R a p a p o rtó .

Dr. GIZELA UUENFiLD
p o w r ó c i ł a  z Wiednia i o iJynuje jak rwykle 

w iłR ZU  _H O  W I CA GH.  230&J

r r  5 zf tygot!niJ-w"
płacąc —  otrrym a każdy sztuczne u zęb ie ­

nie w e d le  najnowszych system ów.

Dentyslz Józef Rapiuport
płac Harjackl 7 (gdzie kaw de la Paix)

Z a d a tek  20 zK  C eny u m ia rk o w a n e .
Zakład Ltwarty przez cały dzień do  

godzin ] 7-m ej w ieczór . 2200

AWj l !Z\ LEKAP.SKiE
E^WilhelmStiitz i& !d a  Begleite;
LW Ó W , C I  CA J A C H O W I C Z A  L . U a

(boca aa ul. św. Anny). 23068

Specjalista c h o ró b  uszu, gardła I nosa

Dr. A D O ir FELLER
lekarz szpitua państw. we Lwowie, m  is. lekr.rz 
Rainer szpitala i kliniki prof. Haieka we 'WiOdnin*
T a rn o p o l, ui. M ick iew ic za  (Hotel Podolski)-

ord. od 12—7 i od 3—5. 2306̂

Spec. chorob wene., i skórn. oraz kosi.—.yki
I k r  I J a i l f i l  D V  seltun-d, szpit. państł.U l -  I L  I W  M FI&  SLh‘ t Ł Ijd  4 A . l
naprzeciw głównej poczty. Leczenie plam brodawek, 
włosów elektrolizą i lampą kwarcową Te!. 16—61
S p e c j a l i s t a  chorób płuc, serca i Żołądka

Dr. FELIKS ri/.fiN m0
LWÓW — UL. GRÓDECKI. 46. —  Telefon Ji-

P r z e ś w . e f ! a n j e  R o ^ i t g e n e m .

ldInkt?srt5  BBCSSKA - BATLIN
LW Ó W  —  HEI" 4A A 5K R  24 1622

Ord. w  ehorobaeli zębów i jamy .istnej. Wykonuje 
wsze'kie roboty tecłu. den na spłatach ratalnych.

dr. Z O F J A  W E P P E R
po pow in ie  ze studjOw w  Paryżu 0 11 od 3— 5 w  
chor. skórnych ł wener. od 12— 1 zabiegi kosme­
tyczne: usuw .nie zraars. czek metodą operacyjną, 
usuwanie cdosów elektrolizą, brodaweit, znamion 
Leczenie żylaków. Janowski 15. Teł. 25— 19. 2297*

Snecjaiista l  Orób skórnych I wenerycznych
Dr CnMełoin ”• sleT* klin Wied i eil. 
U l  — U U tU O LG III or<j_ 0j  ąo.12 i 2-5, w niedzielę
1 święta od 9-1 Kraszewskiego 3. Tel. 11-42. 20337

m  K*JFiiiCIE»
sprowadzanej tandety
Gdyż matie na miejscu towar 
najprzedniejszy i tańszy, bo 

wprost ze źródła.
Ł ó ż k a  wszyztkitn pów.

Łóżącaka dziecinne i siatki do łóżek, umy­
walnio, wiszadła stojące, meble lekarskie, 
bidety z miskami fajansowemi i t. d. 1387

M ief Prockę żela.;, I m et' I
itrów, 1. T erc ja rsk a  10. Te l. 15—88

(boczna K ’eparowslri.ej, 5 minut od przystan- 
lrn tramw. kość, ńw. Anay).

r i J C J -L  plam y w ą iro t ia n e , l is za jb ns i ra  
i l  . 4 n iezaw odn i; KRSW WSCHOONfCH
PIĘKNOŚCI Br. JSilSr.RA. Cer a słoika Zł. z-20 
1 ,p i*ą pocz ową, za nadesłaniem Zł. **'70. 
W vrób I sk łrd  »  A  Lwów — allce
et w Aptece Legfonftw 23.

ZawladCińieińeT bez konkurencji, 01
najskromniejsz do n rii wy kwint., tylke u l^ E IT r " ,  
Lwów, Ręjiaih, 8. Załóż, w roku 1887- 22927

palony tłocz ny, CE01 ̂  pu­
stą i murarską, DRENY — 

sprzedają najtaniej 23071

7AKŁM Y {ERAMiCZNE
W CH0DCR0WIE.

Biuro spr; teaż" także u firmy

Mastalski i Kondralnwski-
Lwdw, 3-yo Maia 2, tel. 2 57.

rErŹYrC'. k ’jTowe
naciskowe i rolkowe de samochodów i maszyr

poleca po niskich cenach 2095

„SKA“, Lwóft, Mlatr wą 11 a.
’ n ‘T— o szelkie przed- 

r  U  J l  C U I  fc C IIII  mioty z chińskiego srebre

WOLF, ui. Sobieskiego 2.3
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n i  - i  I *  sprzedaje POŃCZOCHY NAJTRWALSZE P Y M P B C
i f  i ł  W  1 N A J T A N I E J .  —  W Y B Ó R  D U Ż Y .  “ W  * 2  l \  I  I Y Ł I \  W U

n ar- KARLSBADZKIE
sucharki

KONKURS.
1. Wskutek polecenia Ministerstwa Sprawiedliwości ogłaszam konkurs 

z terminem wniesienia podań DO DNIA 15-go CZERWCA na posadę

Stałego wykwalifikowanego

do zakładu wychowawczo-poprawczego dla nieletnich w  Przedzielmey poczta 
i kolej Nowewiasto, Małopolska, Miesięczna pensja 220 złotych, mieszkanie 
służbowe, działka gruntowa i prawo wolnej praktyki.

2. Zarazem ogłaszani konkurs na posadę

w tym zakładzie z uposażeniem XI. grupy iunkcjonarjuszy państwowycn, mie­
szkanie służbowe i działka gruntowa. Zgłoszenia ukwalifilcowanych kandyda­
tek DO 15-go CZERWCA 1927.

W e Lwowie, dnia 23. maja 1927.
Prezes Sądu Apelacyjnego 

,213 C Z E R W I Ń S K I .

marki „SPRUDEL" Uhi-Breunig w  Karlsbadzie
dla żołądkowo chorych i rekonwalescentów poleca

LEON P m P S T  —  Lwów
P L A C  M A R I A C K I  3 . 1787

- f p P Z E O M i Ó  S Z C Z U P Ł O S C f - f
ulywać s ali naie. > oda. wna uznanych 
„Wschodnich Plsułek Wzmacniających"

Pow odu ją one już w krótkim czasie znaczny przyrost 
na wadze, kwitnący wygląd oraz pełne piękne kszałty 
ciała (u pań przepyszny biu6t), potęgują chęć do pracy, 
wzmacniają krew  i nerwy, Gwarant, jako niessUodliwe 
i zalecane p rzez lekarzy. — W ie le  podziękowań. C en a  
p a c  zl< i-zł 8. 4  paczki, potrzeb, do całkowitej kuracji, zł 25

DR. HUGO CARL), Sp. z o. O., GDAflSK.

6. Ol r. Szef. Bud. we Lwowie ul W a ­
łow a  16, III. p. ogłasza przetarg na roboty  
kominiarskie na r. 192 28 w garnizonach:

Lwów Trembowla
Hołosko Zaleszczyki
kawa ruska Brzeżany
Złoczów Brody
Stanisławów Jaworów

Przetarg odbędzie się dni,* 7. czerwca 1927 r. 
godz. lu-rano w  6-tem Olcr. Szef. Bud. Lwów, W a­
łowa 16, III. p.

Do należycie ostemplowanej oferty należy 
dołączyć taryfę kominiarską danej miejscowości, 
jakoteż wadium w wysokości 5°/o od kwoty ofe­
rowanej.

Obecność oferentów konieczna. Oferty nie­
obecnych nie oędą rozpatrywane 2212

6. Jkr. Szef. Bud. L. 3*16 27.

Nagnistki i zgrubiałe naskM ki
usuwa ,KLAW balsam na odciski 
wyrobu apteki Karola Augenstei na
Lwów, ul. Krasiskicn 20 (róg nl. Ka­
zimierzowskiej). 2001

Jawornick ie Komunalne 
KOPALNIE WĘGLA 3. A.

w  Krakow ie
wypłacają począwszy od dnia 1-gu czerwca 1927 roku 

za r. 1926

71 dywidendę
L j. 1.75 zł. od akcji. W ypłatę uskuteczni ł za przedło­

żeniem kuponu Nr. 5

BriNK GOSPODARSTWA KRAJOWEdG 
W KRAKOWIE i WE LWOWIE.

S amochody
pierwszorzędnej marni, 
m a ł o  u ż y w a n e  

sprzedaje 22905

Chmielowskiego 10.

■gs Eg-jTw
o  2 O* eo O O

, •§ ™ * ̂  2. K 
. x S>g-EF 

i- Si. “ 2-s-o 
B (.-i £o I _  S ’ "■ <5 "

o *  s a.̂ a a  i
l i  3

»  r . ‘ , i *  sp

■  § 5 T a c

? A S T A
i 2140

Ziarna
zupełnie pewne 

środki do tępieni#
szczuróyf 
i myszy.

Żądać: w  Syndykatach rolniczych, aptekach, 
drogerjach, jedynie tych preparatów. W  braku 

tychże, na miejscu zwrócić się do firmy:

Józei KAPRACH
Lwów, Kościuszki 18.

1263

Czas zamówi^!! Garnitur Młocarniany
(ilość ograniczona) nowy lekki z motorem prze­
nośnym „Perkun“ 6. ft P. z podwójnem czyszcze­
niem u firmy DOM HANDLOW Y i' TECHNICZNY  

£6  Lwów,
ul. BATOREGO 4

skład Maszyn młyńskich, Turbin. Motorów, Trans­
misji, Pasów, Tokarń, Wiertarek. Pomp, Pr j j  dt.

dachówek, Wag, Automobili i t. p. 2050 
WrARSTATY M ECH ANICZNE. TEI LCON 1-79.

u r il iu jr  i/ V/ ATI ijA Ł ii

P i l t t ,  > t
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M ece nasze ocalone.

p t u m ć m i

Mimopm ze*ąsno. 
a Jy spłóku/esi

SM U T N Y M  jest widok rąk niepotrzebnie uszkodrnych, 
gdy skóra staje się szorstką i czerwoną wskutek wadli’ eg« 

sposobu prania zwykłerr mydłem, które niszczy tak bieliznę, 
jak i lęce.

Z łatwością można uniknąć uszkodzeńwszelkiego rodzaju,' 
piorąc wygodnie i przyjemnie, czyli używając R INSO .

Jedynie R IN SO  pierze skutecznie, oszczędzając twoje
ręce.

Namocz i spłucz
— oto wszystko-

$
S!

ftinso
DO DOM OW EGO PRANIA

17 T V' Rewia, Striynka Pocztow* ą*jo, Poczta
XV U  x  W IN  Główna, Warszawa.
Upraszam o bezpłatne przesłanie m i próbnego paldetu Rinto.

Im i f  i nazw isko................  , .................„ .............................

AUrea  .......................... ................. ........................ .

W.N.tf (Uprasza gig o wym inę pisanie.)

Lever Brothers Limited, Anglja.

PO LE. AM * P R A W D A , że „ N I E  A l  A S T A "  W B
w sklepie EISENBER6M, Lwów JjgielleAJka 11.,

n.it:\niei sprzedaje: SUKNIE damskie zł. 8— 10 i 20, SZŁBEROKI zł. Iż, KOMBI NACJE opalowe od 
6 75 do 10, KOSZULE dzienne d zł. a 80 do 6.50, KOSZ ULE nocne od al. 0, PULLOW EHY jedwa­

bne ód zł. 15, S U K IE f®  dziecfftfie zł 5— 8—10 i 12, UBR ANK A dziecinne od zł. 15, RAGLANIRI chło- 
niece zł 25, FARTUSZKI dziecinne różnego rodzaju od zł. 250, KAPKI na wózek haftowane zł. 12, 
1 4 GARNITURY włóczkowe (czapeczka i żakiet) zł. 10. 1758

PRĄWMIf STRZEŻONE

T ę p i  radykalnie muchy, szwaby, 
mole, pchły i wszelkie owady. " W

Do nabycia w e  wszystkich Aptek ach 
i D rogeriach . 22142

AKCESORJA samochodowe
poleca „ A U T O - S K ł A D “ , L w ó w , u l i™  Z y b li -  

k.ew ietfl 5, te l.  10 - 30. 23058

R̂OSIEK OD SlilU Cill.y OL A. POROSŁYCH

.K O W A L  S K IN  A

m i
OGRZEWACZE

ELEKTRYCZNE
nadające się do ogrzewania 
wszelkich płynów, w  przecią­
gu 1 minuty weda kipiąca, 

Sprzedaje p o  Z l.  11*—

„ L U N Ę  N“
Lwów, pi. N hrjatkt 4.

oraz wszelkie

/#
u s u w a  r a t

i  w y cU C lk a ca  s k ó rę .
nadaje naw_ ‘ zniszczonej cer z i  

młodocianą świeżość zna yod406zt

tssss
Żąda. o afite. o  i perfumerjadh. 

ęfótony skład lofSytZaSin
G p te k c t J lZ a r ja c k c  tut CuPawie 1938

NADZWYCZAJ SKUTECZNE 
KĄPIELE

SIARCZANE i BOROWINOWE
1 e  c z ą j R EUM ATYZM , PO D AG R Ę , 

CH OR ' BY  KOBIECE i t.„p

Stacja kolej. P O T O K  obok Rohatyna.
230H

■ » m « b

2667
.Falsyfikaty  

sądownie ścigane".

Skład wysyłkowy na Rzeczpospolitą Po lską: 

DR06ERJA, Lwów, ul. Piłsudskiego 17.

RYMANÓW-Z4RÓJ
P IE R W S ZO R ZĘ D N Y

P E N S J O N A T  „Z J  F J  A “
poleca pokoje słoneczne z werandami, pościelą 
i :ałocUieimem utrzymaniem. —  Sezon I. Ul, od 
7 zł. 50 gr. do 10 zł, 50 gv., dzieci do lat 6-ciu 4 zł.

Sezou II. ceny wyższe. 222i

N ftrw few i. n e a r a s t e n i iy
.cierpiący na drażtiwość, ałabość woli, brak enerfljl, « e -  
lanmolją, przesył życia, bezsenność, b<51 głowy, w ra z l i- . 
,wość nerwów, śledziennicą, nerwowe zaburzenia serca - 
i  żołądka, otrzymają bezpłatnie broszurą Dr. w e ls e g o

Słabocć nerwów. Dr. SeLhard i Ska.GdaAsk

TitklO 
iDOBRZEPRZERABIA i POKRYWA

KOŁDRY. MATERACE
F A B R Y K A  P O Ś C I E L I

K o ru ln łtk  6 Tc H ro» 47— 72.
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ANGIELSKIE

Rafóely

M eszty
ao tenisu

pof_ca w  wi -lici «  
w y b o r z e

Specjalry skład 
LINI I  i  EU M i CERM

LEOP&ŁDA M A S A  1797
L wów, Legion iw  3. Teł. 15-45

Ś W I E C Z N I K I
»=ak cyc; na, JLamp^i szafkowe, 

1  stołowe i Murowe, J kote, ' wiefc- 
' ryczne żelazka, goj.ruszkl 1 ku- 

J jg jf ' chenSd —  patena .*> .najtańszych 
M/MI P1 cenach itni>a 2139

JAKÓB KAHANE i Syn
Lwów, ulica Kopernika 2.
SKi. Alł jazelbieh p n j boi«v.

elfelrtry czny eh.

Na raty pa 5 cl. tygodniowo
można dostać: 1168

i  matcTscy spręży iow e, i otc * -ą ,  t g<L'nitur 
saioamny, 2 kap? na ?6żka i t. p

„ F J f c M S - T A * *
FABRYKA MEBLI, Lwów Kiasicidclt 18i
**flT órtjrJ dom ctl Ka2fnverzowskre*. “f/t\

iiSamochody „Praga
trwale, luksusowe, efeouoraieziie, t an i e .

AETREZENil ACJA: 20156
LWÓW, JAGiELLJfłr3 :A 7. — Teief. 3P5,

I tiUSKUTlCZNlUSZYH .„OOKILM UŚMlERŁJAPfM

REUmATYZM 
jłftH «B ^8 llŁ 6 taW  f&mjzitt
J JŁ ót WW.lÓBawąHX MIAT50,

I NA5RCOZONY 
HE DALAMI

l i i CMCMJH A 
; A?T*!cvazjk 

r t  lAaaoPOU "
DONAfffClA WSZĘDZIE

ŴTTWMDiiAiSlÓWHY SKŁAD WYSńKOWlf
APTESA Ml SMLASCHft

L W Ó W ,

W Y P A D A N O  i ZANIK  Wr.OSÓł/
ustają naiychmiast po użyciu 1580

W  E L V i R 0 L U * * «
Wykonany na podstawie wieloletnich doświadczeń, 
jest ELViilOL specjalnym środkiem da pielęgnowa­
nia włosów i pobudzającym ich korzenie do no­
wego wyrastania. Zaleconym jest przez profesorom 
i lekarzy. Będziecie zdumieni rezultatem jego dzia­
łania. Cena Zł. 8.50, Dr. Caspary & Co. Gdańsk.

Zawiadomienie, i  Metite na raij
w znanej fiffflfe MUNZERA, Ee.jti.iva 4. Eonin^nje
z wszyslk. firmami. Osobny oddział urządzeń biur.

H E t ó O R U i D Y !
Wyczerpującą broszurę łlr. 12. d a r m o  wysyła 
Dr. Hugo Caro, G. m. b, H. Gdańsk. 1892

WdlEe posady:
S ŁU Ż Ą C A  z  gotowaniem  
p o t r z e b n a .  P a ń s k a  N r .  G  —  
C u k i e r n i a .  2 2 9 7 7

S T R Ó Ż A  s t a r s z e g o ,  i m i c Ł ę  
t n i o j  *  p r o - w i n e j t  p r z y j ­
m ę .  S l a n S n e w i C A  F r a n ­
c i s z k a ń s k a .  I I .  2 2 9 GO

M O N T E , U  A  —  Ś L U S A R Z A ,  
s a m o d z i e l n e g o ,  o b e z n a n e g o  
z  s a m o c h o d a m i  p r z y j m ę  —  
Zgłoszenia 7. grzeczności 
S K A ,  W a ł o w a  1 1  A ,  “

P O S Z U K U J E  s - i ę  c h ł o p c a  
l u b  d z i e w c z y n y  d o  p o k o ­
j ó w ,  7, u c z c i w e j  r o d z i n y  —  
% d o b r e m i  ś w i a d e c t w a m i .  
Z g ł a s z a ć  s i ę  o d  3-— 5  p o p o ­
ł u d n i u ,  u  I .  R u t o w s k i e g o  1 , 
X .  p i ę t r o ,  l e i c a c i i  —  d e n t y ­
s t a .  2 2 9 0 8 .

P O S a d y  U  J U  d o c h o d z ą c *
d o  s p r z ą t a n i a  i  p r a n i a ,  —  
t y l k o  75. d ł u Ł T i i I a t a i e i i i i  ś w i a .  
d o c l w h m i .  Z g ł u s z e n i a  J i r -
Enn B. Seidenfraii, plac
GoInebawiUctcii 1, godz­
in iędzy 3—4. 22964.
P R Z Y J M Ę  c h ł o p c a  d o  p o ­
s y ł e k .  D m  k a r m a  B e d n a r ­
s k i e g o ,  ł t y u o k  I ł .  2 3 0 1 8

P R  A K T A  K A N T A  -  d o  
n a u k i  k r a w i e c t w a  m ę s k i e ­

g o  ł w s w n - f c i a d ®  G e r l a c h  —  
A k a c h m i ł e k a  2 3 .  ■ 2 3 0 3 0 .

K R A W U Z Y N T  d o m o w a  p o ­
s z u k i w a n a  i i a t r e h m i a a f c .  —  
Zgloszemn między S—10 — 
|H*zeflpołndai«vmt wL Sw.
Ż o f j i  7 ,  l .  p i ę t r o ,  m a  R t w o

POSZUKUJE > daą laa- 
1  l i k u r z y s t f c ę ;  N t * u m a u  f r y -  

7 j e r ,  S f r y j .

S T E N O T  V I  U S T K A  7, s t e ­

n o g r a f i a  p‘ i d .  b ę d z i e  p r z y ­

j ę t a .  S f g t n s z e n i a  w  g o d z .  
11—1 w  Z w ią L k .n  I r r _ z ę d n i -  
kćw. Kopernika 2i»/tu

23U82.

»*  b W Ł O S O iE  SZPETNE
ma rgKKll I n agacn. -łod pachą lip. - 

-dyk 'ni L E P I L A T O P  ,e , ? C 
O e nabycfa wsządzte. Sen? z z ł so. —  Skład 

o U>TEKa

—  usuwa  
O L E " .

wysyłkowy: EKA I OD £«.. ANNĄ, Bv6w  
Janowska 5? 142."

P f T S T i U K r . r E  s i ę  e g / a i a i -  

BOwaB<łg> mas^yRisty. eb-
7. n a . j o t a l o a e g o  z e  w s z y s t -  
k i o m i  u t a s T m i a m i  t o ł r # i c * Z Q -  
m i  j a k  r ó w a i e a s  p o s i a d a j ą ­

c e g o  g r u n t  o  w i  i ą  z n a j o m o ś ć  
o r k i  m ^ d o r o w e j  „ „ S t o c -  
ktem‘N Podania » odpisa- 
m i  A w i a d e e t w ,  k t ó r e  n i e  
hędą z w r a c a n e  p r z e s y ł a ć  

p o d  a d r e s e m  2 U t r z f t d  d ó b r  
J c o F o  P f K l ł v i ł e e .  —  

" ' 2183

m i K W C Z Y N F C A  d o  p o s ł u g  

p o t r z e b n a .  M i ł l t o w s k i o g o  9  
X . p .  n a  I o w o .  2 3 Ó7 G

S Ł U Ż Ą C Ą  « h »  w s z y n U t i e g o  

z n a j d z i e  u m i o s z c z e n i o .  U l .  
L e n a r t o w i c z a  U  A *  X .  j k *  
drzwi 9. f.Jdlii.
S T A R S Z A  s a m o t n a  k o h l e r ­
i a .  P o l k a ,  b u z  w y i t t u g ó w  —  
p r a g n ą c a  s p o k o j n e g o  ż y ­
c i u *  p o t r z e b n a  i a k o  . s l a ż i ł -  
c a  d o  w s z y s t k i e g o  —  d o  
d w o j g a  s t a r s z y c h  o s ó b .  —  

Ż g ł v ' s z o n i a  i  w a r u n k i  d o  
Z a r z ą d u  s a - k o i y  S k o l e  a a  

D H A I N L  2 1 G3 .

U t U R O  p o ś r m ł u i c t w a  p r a ­

c y  I ł y i i k o w e j  w  K o t o m y i i  
potrzebtrił* rz^deę i k»- 
e h a r z a  d l a  d w o r u .  2 1 G 9

P C I S ^ U I C U J I i  s i ę  d o z o r ­
c ó w  z  d o b r o r n i  ś w i a d e ­
c t w a m i  o r u s  m ł o d s z e j  k u ­
c h n i * ] ;  i .  i l o i n o ś ó :  u l i c a

LAkadeioieka 2Sk X- P- os­
iowo* 11—12 pwcil
pofodnieM  lub 4—5 pupo- 
I t t d a i B .  2 2 8 7  L

I*OS2UKUjng sltcżącu da 
W9zystkiflgo aa dobrent 
wyn3grodzoniołu, umiej^c  ̂
d o b r a ®  g o t o w a ć , ,  p r a ć ,  p r a ­
s o w a ć  i  a p r z ^ t a ć ,  Z g t ‘ * ł W -  
nia liiiędtry I —a, Lwów — 
S l o n e c 7? i* a  1 .  7 ,  I .  p i ę t r a ,  
g l o w n e  s c h o d y ,  d r z w i  r a  
l e w o .  t 2 7 GG

C H Ł O P C Ó W  d o  n a u k i  m o ­
d e l a r s t w a  i  s t o l a r s t w a  m a  
K t y a o w o g o  z o s t a n a  n a t y r h -  
u i i a s t  p r z y j ę t e ^  U l .  K n i l a  

L e s z c z y  u s k r e g o  4 1 .  2 1 * 8 1

P O S Z U K I W A N A  c n i  z a r a z  

kucharka na wie& z do- 
b r e n i i  p o le c e n ia m i .  Z ^ o -  
szcaia z jwidaaiem warun- 
k <  ► w  r  r e f e r e n c i  i  d o  A d m .  
W i e k u  n o d  - T . S .  2 2 * 3 5

r  O S Z  U K I W  A  y  Y  U W  ,> d o -  

w y  i a b o r u i i t  a p i e c z n y  —  
z  d o h r o m i  ś w i a d e c t w a m i .  
P l i f e M u n o  z g ł c s z o n i Ł t  z  o d ­
p i s a m i  ś w i a d e c t w  d o  A t l e n :  
W i e l c u  p o d  ,,L a b o r a n t , A  —  

227$*
I N S T Y ^ r t J C d A  b a n k o w a  —  
p r a  r j  r t i  » e  n a  B E Z  P  Ł A ' F N Ą  
p r a k t y k ę  c o l o m  —  o d b y c i a  

i t a t i l a  i  a / y s k » i k i a  ś w i a d o  
c l  w  a  U 7, d o i  m e w i a  —  P ó ł k ę ,  
r z y u i .  k u l . *  m a s z y n i s t k ę ,  
p c s i a d a i a c t ę  t e o r e t y c z n o  
p r a y g o t a w a n i o  d o  z a w o d u .  

H e l e r o n e j e  p o i a d a n o .  P o ­
d a n i a  w a o f d ć  d o  C i c a o r a l -  

nej lik sp ed yc jl / 'g łoszeń  — 
LęgjOUÓW ! 22815

K O R E S P O N D E N T  P O L S K O  
N I E M I K U K f ,  p i s z ą c y  b i e ­
g l e  n a  m a s z y n i e ,  r u t y n o ­
w a n a  s i ł a ,  o b z n a j o  m i o n y  
7.  w t ł z o l l d e m i  p r a c a m i  b i u ­
r o w y m i ,  p o s z u k i w a n y  O D  
Z A R A Z  d - >  w i e l k i e  g o .  
s i ę b i o r a t w a  n a f t o w e g o -  n a  
p r o w i n c j i .  K n w a l e r o w i o  —  
m a j ą  p l o r w a z e u s t w o .  O f e r ­
t y  w r a z  n  o d p i s a m i  ś w i a ­
d e c t w  i  p o d a n i o m -  w a r u n ­
k ó w  p o d  - - ,8 ' . i m i c n j a o ś ć “  d o  
A d m .  W i e k a .  ‘£ 2 3 5 1

S T E L  M  A C  i  1 A  p o s z u k u j  fi
i d ę .  Ł y c z a k o w s k a  N r .  1 4 5 ;  
P a w i  i k o  w r i k t .  2288:1

Z a rz ą d c z y u j
i u t s l . ,  u c z c i w a ,  p r a c o w i t a ,  
o s z c z ę d n a ,  s o l i d n a  i  s p o ­
k o j n a .  d a m a t o r k a .  m ł o d a ,  
z d r o w a ,  s y m p a t y c z n a ,  n -  
m i e j ą c a  w y k r w i n t n i e  g o t o ­
w a ć ,  p i e c  i  p r a s o w a ć ,  t * > -  
s z i i k i w a n a  d o  j e d n e j  o s o ­
b y .  Z g ł o s z e n i a :  P o s t e  —
r e s t a n t e :  Ż a r s k i ,  S t a n i s ł a ­
w ó w ,  z a  o k a z a n i e m  l e g i t y ­
m a c j i  N r . ^  2 5 G G , 2 1 8 !)

F R Y Z J E R A  d a m s k i e g o  —
( f r y z j e r k ę !  p o s z r t k u j o  S t a ­
w i a ,  n r ,  L w ó w ,  p Ł  B e r n a r ­

d y  ń s k i _ l .  2 3 0 i : j

R Ł U Ź Ą O A  do w s z y s t k i e g o  
z  gotowaniem , prani&m —  
p o t r z e b n a .  K r e h & o w a ,  n L  
ż y b l i k i e w i c z a  3 2 . 2 3 0 5 3 .

U C Z N I A  z  b o g a t e g o  d o m u  
n a j c h ę t n i e j  z  p r o w i n c j i  —  
p r z y j m i e  n a  p r a k t y k ę  k o n  
e e s j o n o w a n y  z a k ł a d  d o n t j ' -  
s t y c z i i u  ( o c l i  n i c z n y .  Ż g ł a -  
s z . e n i a  p u s e i n n o  d a  b i u r a  
i l r i i e k a ,  K o ś c i u s z k i  S  p o d  

„ D e n t y s t a 4* .  2 S0 6 7

D O  2  O S Ó l ł  p o s z u k i w a n a  
s ł t i ż n c a  d o  w s z y s t k i e g o  —  
u m i e j ą e a  s a m o d z i e l n i e  g o ­
t o w a ć .  Ż  g ł o s z e n i  a  o d  l ó — 1 1  
B i u r o  w e g l o w e  —  P a s a ż  
l t a u s m a n a  9 .  2 :U W 4 .

P A N I E N E K  d o  s z y e t a .  b i a  
ł c j  b i e l i z n y  p o s z u k t i i o  p r a  
c o w n i n  W u r c ę l ,  Ż y b l i k i « -  

w i c z a  5 .  ‘ZU & t

T C T R O L 1 G A T O R N T A  » B c a  
O r m i a u s k n  4 ,  p o s a o t u i e  
e h ł f f p e r a  f t o  n a u k i  —  * » r  
t * a i a u y  d o  r o b o t y .  5 1 ÓG3 .

K  U T Ł  A R r/  Y  łV I J E t > Z I A -
N Y C ł t  d w ó c h ,  k a w a l e r i i  w *  

\ ) < > e z u k n . i 3  f a b r y k a  J a w o r ­

s k i  i  ! S k a  w  S o k a l u .  Ż g ł o -  

s z e w i a  p i s o i u n o  z  p o d a n i e m  

w a r u n k ó w .  T 2 i!.I

S Ł . U  Ż Ą X '  K  J  d  t  w s z y  s  t k  i c  -  
g o ,  z  d o b r o m  i  i  d ł u g i  c m i  
r e f e r e n c j a m i  p o s z u k u j ę .  —  

o  w  *  r  S *  a t n  l a ń s k t e h  7m ay
P R Z Y J M Ę  i n k a s c n t j j t  z a  
k a u c i f t  1 »W d o l a r ó w  z a r a z .  
P e h s Io w  &, W y t w ó r  nr a. c i i -  
kniw. 23034

P E Z Y J A I E  p o s a d ę  j - a k o  
f d e r o \ m i c z k a  p r a l n i  l a b  

j a k a  p r a s o w a c z k a  d o -  d w o ­
r u .  Z g ł o s z e n i a  U s t .  W i e k  
N o w y  p o d  E .  1 5. 2 2 4 9 1

F O T O G R A F  — P O R T R E ­
C I S T A  d z i s i e j s z y c h  p o j ę ć ,  

z m i e n i  p o s a d y .  K u l c z y ń s k a  
T o m a s z ó w  ł u b .  2 1 7 4

2 2 - L E T N I A  N I E M K A  z d r o ­
w a .  p r z y s t o j n a  s a n k i *  p o ­
s a d y  f e t > n y  d o  d z t e e L  % g ł » -  
s z o n i a r  K A T O \ Y f C 3S ,  u B e a  
X V a n d y  3 G , G ó r n i k  —  d l a  
R O N Y .  2 1 8 2

M A  S Z Y N  t  S T  A  z a w o d o w y  
ś l u s a r z  m a s z y n o w y  p o s z u ­
k u j * ?  p e s a d y  d o  m a s s y n  
p a r o w y c h  w  t a r t a k a c h ,  c e ­
g i e l n i .  m l y H & s d i ,  O d  z a r a z  
I n  b  d o  d w o r ó w .  Z a n m r s t y -  
eów 1. 2S# X.wóvr. Jółuswsisa 

2*29H>

Z D O L N A  m a n l k u r z y s t k i ^  
p o s z u k u j e  p o s n d y  z a  r a s  —*  
l u b  o d  1 - g a  c z e r w c a  t y l k *  
w  s a l o n i e  k a t o l i c k i m .  L i ­
s t y  p o d  ^ M a n i k u r z y s l k a * *  
d o  A d m .  W ie k u .  228Ci«

P O M O U N T K  h a n d l o w y  o b a  
z n a n y  v» t l z i a l o  k o r z o n n o -  
ś i i i a d a n k a w y m ,  p r o w a d a o ^  
i r i a m  m a g a z y n  a  I n h  p i w *  

n i c  p o s z u k u j e  z a j ę c i a .  Ł a ­
s k a w e  z g ł o s z e n i a  d l a  ~ — 
J .  W .  d i u r ę c z y  z  g r z e c z n o ­
ś c i  Z a r z ą d  s z k o ł y  w  P a ­
s i e c z n i k a c h ,  p o c z t a  Z a l e ­
s z c z y k i .  2 0 8 9

Z D D Ł N A  m a s z y n i s t k a  t  
b u c h a l l e r k a  o b z n a j o n u o n a  
x  w s z c l k i o n t i  c z y n n o ś c i a ­
m i  h i u r o w o  -  ł i a u d l o w c m i  
z  d ł u ż s z ą  p r a k t y k ą  p o s z u ­
k u j e  j a k i e j k o l w i e k  p o s a d y  

L » * t y  „ d l a  P o s 7. t t k u j ą c e j ,< 
A d m i n i s t r a c j a  W i e k u .

2 3 0 7 9 .

O S O B A  i n t e l i E o a l n a  u m i e ­
j ą c a .  g o t o w a ć ,  w s z e l k i e  r o ­

b o t y  d o m o w o  p o s z u k u j e  p a  
d o  s a m o i s t n e g o  z a ­

r z ą d u  d o m e m ,  m o ż e  b y ć  
d o  d w ó c h  o s ó b .  L i s t y  p o d  

„ H e l e n k a '14 W i c k .  2 3 b S 0 .

Z D O L N A  k r a w c z y  n i  p o ­
s t u k u j ©  p O i « ł - d y  n a  w y j a z d ,  
n a  w i e ś .  z a  s a m  w i k t .  —-  
Ż g t o s z c n i a  l i s t o w n o  p o i  
„ P i a n i s t a  z d o l n a * *  d o  A d m :  
W i e k  n . ________________________ 2 2 8 0 5 .

M Ł O D Y ,  e n e r g i c z n y  m ę ż -  
e z y z n a  p o s z u k u j e  p o s a d y  
k a s j e r a  w  p o w a ż n i c j s 7. e m .  

p r z e d s i ę b i o r s t w i e  z a  z ł o ­
ż e n i e m  k a n o r j i .  L i s t y  p o d  
„ G i m n a z j a l n e  w y k s z t a ł c e ­
n i e 1 * d o  ' A d m .  W i e k u .  — ?

2 3 0 2 1

Z D O L N A  n m n i k u r z y s t k a ,  
p o s z u k u j e  p o s a d y  z a r a z  — « 
l u b  o d  1 - g o  c z e r w c a  t y l k o  

w  s a l o n i o  k a t o l i c k i m .  L i ­
s t y  p o d  „ M a n i k u r z y s l k a *4 
d o  A d m .  W i c k u .  2 2 8 9 8

K K S F I D J E  N T K I A  s k l e ~
v a ,  s z u k a  j a k i e j k o l w i e k  

n o s a d y  o d  z a r < i z .  L i s t y  d o  
A d m .  W i e k u  N o w e g o  p o d  
„ E k s p e d i e n t k a * * .  2 2 5 7 4 .

K  C C  H A U  K A  d o  w . s z y b k i e  

ICO p o w z u k u j o  p o s a d y .  L i -  
y i y  p o d  „ 3 t o f j n ‘ * d o  A d i n «  
Wieka. 2 8!KW.

S P E C . T  \  L I S T A  u r z ę t l n i k
r a e h t n i k o w y  p r z y j m i e  p o ­

s a d ę  k u - s j o r a ,  b u c h a l t e r a ,  
j T t a g a ^ y n r o m  z a  k a n e j a  i  
g w a r a n c j ą  z ł .  7 .0 0 0 . L i s t y  

p o d  „ % i .  7 . 0 0 0 “  d o  A  d n i  i i lu  

W i c k u .  2 2 J M » > L

S Z O F E R  p o s z u k u j e  j a k ą -  
k o l w * i e k  p o s a d ę ,  m i e j s c o ­
w o ś ć  o b o j ę t n a .  ł ą t & k a w e  
l i s t y  p o d  „ N i e m i e c  * A d m .  
W i e k u .  226(37

S Z O F E R  —  M E C H A N I K ,  
% t k r h f f e - u i i  f t w i a d o c l w i i t n l .  
% I k - l e t e i ą  p r a k t y k ą ,  z n a ­
j ą c y  & i ę  n a  w s z y s t k i c h  s y  
s  t e  m a c h  a a t fc v e ] ) o i * a t u r ę  

k t ó r y c h  w y k o n y w a  g r u n ­
t o w n i  o ,  s a m o d z i e l n i e .  P o -  

I c e e t i i a  i i i e r w s z o r z ę d n c .  —  

P o s i a d a  d u ż y  w ł a s n y  a p a ­
r a t  d o  w u l k a n i z o w a n i a  
d ę t e k .  i / r a e ^ W Ł f y ,  u ł m i e n -  
i  y ,  t r z o ź w y v  ż o n a t y ,  b e z ­
d z i e t n y ,  ż y c z y  s o b i o  z i n i p -  

n i ć  p o n a d e  o d  1 .  c z e r w c a .  
M i t u s e o w u a ś  a h ó j ę t n a  ( n i ®  
a a  d i > r a ; j k . ę j .  Ł a s k a w e  l i s t y  
pml „ S t a r t e r ‘ fc cl® A d t r u a .  
W i e k o .  •. 2 2 0 7

MODELARZ snnKwbrtfdiły', 
% d l i i g o l c t ł i i j i  p r a k t y k ą  —  
uasmkujo zadęcia «*.! l-ga 
H p e a .  Ł L s t T  d o  A d m i a i ^ r .  
^ ' i e k n  p o d  „ N l o d ę l a i * » Ł4.  —*

2!ftW
M A J S T E R  G I S E R S K T  —  

s a m o d z i e l n y ,  z  k i l k u l e t n i ą  
p r a k t y k ą ,  e n e r g i c z n y ,  s n -  
r a i c u n y  i t r z o ź w y ,  z m i e n i  

p o s a d ę  * i d  l - g o  l i p c a .  L i ­
s t y  p o d  „ M a j s t e r ^ *  A d m :  
W i c k u . _______________r e o t

N A U C Z Y C I E L K A  a d - L m  
s a m i e a n a *  p o s z u k u j ®  p o . s a -  
ł l y  n a  w s i ,  l y ł k o  r a  t i l r z j r  
m a t n i e  b e z  p l t t y .  i . i - t y  d o  
A d m .  W i f t f c w  I C o w c g  * n o d  
,  ,T 5 r n  n  a n  a  * * . 2 3 f / -2

K O N S E U  vV  A T O l i z Y S  i K  ~ C  
z wyśszc-.ark fcursn v, yji-d -,hv 
n a  w i e ś  t k ł __ d z i e c i ,  t y ł k a  

z r t  T i t r z y n t a n i e .  ^ J J e i y  f ! »> 
A d m .  W i c k u  N o w c g i  o o d  

M . C r n . ś y n a ’ 3  t:ÓAi 1.
I N T E L .  p a e t o n & a  a  h e *  

h i v i j . s k  i e u u  l j o - i z u k u j e  p o ­
s a d ę  d o  d z t e c i  ł ł h  j r i u m ł  iT - 

d n i o ,  n a j o Z i ę t u i o j  u : i  l e t n i ­
s k o ;  m o g ę  m j ą ć  s ó ę  g o s p o ­
d o  r s t w e u u  L i s t y  d -<  A d m :  

W i t k u  LK h I  „ V i a » c k l n H ( I C H * * .
23&J*.

O S O B A  l e p s . m  u c z c i w a  — * 
asoka pr.tey Jako drn ho- 
t f a r a c a .  K a s p r a  l l o e z k o w -  
s f c i © g » >  1 5 ,  p a r t e r  I I .  d r z w i  

n a  l e w o .  2 3 0 1 G .
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N A U K A

\V Y T GKAM w jednyn. m ie  
siąeu itnjm odniejBzyęh w y ­
robów włóczkowych uia- 
lyeh , kolorow ych haftów . 
Opłata. nisza. Roapoozj nam  
,  go. „aohewicza 17, i l  p. 
na praw o, od 8—5. 72978
M A T E M A T Y K I,  p rzy ro d y , 
fizyk i', ehomJL (pomoc —> 
( am iny — m a t u r a ! — 
idz ie la  profesor, n i. swą 

(Autonieeo 7, I .  p., od 8—5 22983-
D Y P L O M O W A N A  nanffiy  
c ic lk a  w y n e js  f ra i n iskie­
go, niemiecK.ago, ffonwer- 
c  o ji, a ta tw iu  korespon­
dencjo pryw atn o  i  handlo­
w ą oraz lago w  nauce
iz k o ln o j. Długosza 37. I I .
p ię tro ._________   22948_
.W Y T Ę Ż A M  szybko bu liku , 
- , E tn ; 1 i™ 12 *1. HRca  
Z an ikowa 6. ‘.3784
W  SKRO . N  TA Ń C Ó W  H . 
B R Y B tO W E J i Butowsslogo  
23, I I .  p ., rozpoczyna sio 
ku rs  niższych tańców, — 
estetyka salonowa: \ . „ l ę
franrusks k a iiry l, m azur.
Cena 21) *1. V  yzszy kurs: 
C harleston, B>uus, Tangu, 
Bo: ton, I  o-t—T re tt. Cena 
20 z!. N au k a  sum ienna — 
tańce prow adzi profesor 
I lO f lS T .______________ 2139«_
B O Z,PO CZVN A M  — nowy 
kn rs k ro ju  i  szycia. JO - 
T.A N D A , Staszica K r . 8 — 
I I .  p. _____________22313

Małżeństwa
U D O W A  p r z y tu ln a , -ato l. 
m ila  posiadająca dwa po 
ko je  umeblowane » koch­
ii  ni p ragn ie poznać męż­
czyzno na stanowisku od 
la t  40 celu m a tr. Tosty 
pud „P rzys to jn a '' A dm in . 
M in k o ._______________22885.
J lW A .I m ledzt nrzediiiet , 
p ia g n a  poznać 2 posaine 
panny do la t  Sli w  celu  
matr-. L is ty  do A d m in ls tr. 
« !oku pod „W zajem ność" 

23011.

A K 1 W i U k  Latkowska,
p rzy jm u je  panie. A snyka  
N r. S, d rzw i 2, p a rte r — 

1"68J
A U T O  D O B O z K A  poszuku­
je  spólniku; m a i konef- 
Bje. zegai i .ra t, ewen­
tu a ln ie  trochę gotów ki na  
kpno nowego sami nodu. 
/.g łoszenia *  grzeczności — 
S r.A , W ało w a 11 A . tó>6!
S P O L N IK  chrześcijanin  
do sklepu spoiywi .eg' na  
Kopytkow cn* „osziiklw apy. 
W a ru n k i przystępne. Kuz- 
w ój, Logjonów 7. 22911
O W Ł O S IE N IE  zbyteczne 
tw a iz y  us i .. trw a le  R . 
smeo. M ik o ła ja  7. 22910
N  ■ .UrlbJK 81 K IR 7.1 i TOKI-: ■ 
B S I ,  P Y ltA S o L K I D A M  
S K IE  ostatn ie j mody, n a j 

a r ie j poleca — R udolf 
F lu h r. Legionów  21.
P E R F U M  V F R A N C U S K IE  
K osm etykę, bajecznie ta ­
n io  poleci. K m l.jif  F lu h i , 
Legionów  21. 2184
A K U S Z E R K A  W agnerow a

rzy jm u je  pa.„o na czas 
słabości, iob lcik lego  48 —
parter. 20355
A K U S Z E R K  i. p. y jm ujo  
panie pa czas L „pości. — 
W alc  27, p a rte r p r  w „. 
przez podwórze. 1 356
PO W O ZY i w ózki solidnej 
ronoty poleou Pierw sza  
Lw ow ska fa b ry k a  powo­
zów M Byczyszyna, Lw ów  
Pełczyńska 9. 22625
A K L S Z E B K / S E K U ŁA  —  
p rzy jm u je  panie. Grode- 
eka 49, I .  p . 22611
C E R O W A N IE  czy li an ty - 
ro i ante do niepoznania. 
Żółkiewska 8. I I .  p ię tro .

22807

V. i K r . i ł K Y  pan z .o 
uraW j.-fw a, poznałby za­
możne, panią; cel inH tr.^— 
i L i s t y  " p o d  „ B o a  a n o m m o w '  
do A Tm-. '.Yielsn. 23034.
S A M O T N A , w yb itn ie  .„ te l. 
Ki.. pfedarną kobiote. poślu­
b i zaraz kaw ale r, la t  45 — 
pa anow iskii we Lw ow ie  
Poważne zgłoszeni nioano  
Sianowe pod „Szybka de- 
cy zia" do A d m ir W icku .

22595

U N IE W A Ż N IA M  zgubiona  
■metry ke. świadectwo szkol 
ne i i rte  re je s trac y jn a  
w ojskow ą na nazwisko _  
F il ip  i  w in._________ 22981
H TNIł Y A Ż N IA M  skradzlo- 
x.a książkę w ojskow a w y ­
dane, rzez P- N U- —r 
L r  nv. Połoszyuowlcz A lo j 
»y 22879
T IK IE M  A ANI A M  Ksiąieoz- 
jt  . wojskowa ia  nazwisko  
Leopold K a r a k ita ic z  w y-
Lam -ó t!'' ’" ZM 22799 '
UK1T W A ż N lA M  książecz­
kę  in w alid zka  skradzioną  
w ydaną przez P . K . U . 
Lw ów . W inezn ra  Jena.23084.
i »  i A  25. m a ja , zgubiono  
p o rife l z le g itym acjam i — 
m ry ku wa?.ue pap iery  — 
kto znała d, pro :-/,ę sle 
zgłosić u l. Gipsowa 82 —  
1 . p ię tro , 8 m n e lu w  Sii ta  
*a  w ynagrodzeniem  23811.

m m m m
P O Ż Y C Z K I na realności 
w yrab iam . L is ly  do Adm . 
W ieku  pod Przystępny".

22888.

U E O .uk H I  4 autor;, zowany 
iitZynieruR /.ó /c iiiu isU i. w y­
konuje wszelkie roboty
łiom iarowe prędka i tanio. 
’ lae M a r ia c k i 3. 22552

Z A  80 GROSZY w ykonuje  
w szell e reperacjo zlotnb- 
czo w ytw ó rn ia  Bopschit.’», 
Snkstnska 16. 1985
D Z IE W C Z Y N K A  zdrów i, 
•adna, l 1 m iesięczna, do 
d a ro n an ia . Gotąba 10, — 
Buraków,, 23028.

A P T E K A  k mlasicczl i o 
iześein ty s iz ja e b  m ieszkań  

oów w Małopolsce zae Go­
d n ie j do w yd z ierłu w io n ia  
ew entualn ie  u i p n ed an iń  
z  domom p ie tro w ju  lub  
bez domu. — Zgłoszenia
}irzy.1m ńm  Slałrbw slri we 
.w .m ic . u lic a  Gosiewskie 

go 6. 2206
S P O IiN IK A  z kap ita łem  
2.000 zlctyęb do rentow ne­
go przedsielTorsty a poszu­
ku je- W iadomość: ii in ro
dzienuikov i o, iouzcń — 
„N ow a R ek lam a' Hatcre- 
go 26. i :M».

W A Ż N E ! E o e lz ia  Izy d o ra  
Księgarnia. anTykw arska — 
przeniesiona na n ł. Strzo- 
leeką 3, róg  rakow skie j 
Lwńiv. K o ta io g i 20 g ijs z y  
znuczkom i. K u p u je  i taro 
ks iążki ptacije n a jle p ie j — 

7304 J,
L H L O I1 6 C , U mieś., ka- 
:o lik , u podarow ania di ■ 
brym  lndzium . Zgłoszeniti 
z grzeczności: Doboru A d­
le r, p ł. K rako w ski 23. — 

*#E4*
KO STJ1JM Y, suknie, p la- 
sz 'te, j  o conaon jirzysteji- 
nych w ykonu je  dŁmski'
„ałon I - a w lc r k i  — Jozel 
F łie k  n ł. B lacharska ?0i
z uroftdnc.ji za 24 godzin.

' 33029.
B ACZNO ŚCI -  SU rau io m  
Centralnego Stowarzysze­
n ia  Obru-iy W ierzyte lność, 
i  Zrzeszonych Zw iązków  
Spułerznyeii. Lw ów . u lic a  
Ochronek J, r j  chodzi ka ­
żdego 1 1 15 „Uaze a Spo­
łeczna", obejm ująca spra- 

odszkodowań w ojen­
nych, w a lo r,„a e y jn y c h , — 
ubezpieczeni c n y  i,,, — oraa 
Samoobronę lw ta ia rćw , — 
sublokatorów, “m erytów  —  
jakoteż 21. WIO członków  
M U ZY . P ren u m era ta  kw ar- 
‘ a 'n a  1 z ł. 56 gr.. ok izowe 
ru m e m  20 g r. 2300!

P A R O E loY  budowlana 612 
s ą ś ii kw . w  Z im ne, W e- 
dzio w raz  z irzewostanem  
su nowyin 40-1 * t .m . 2 m i­
nuty i d stac ji o le jow ej, 
o k azy jn ie  natychm iast do 
sprzeda, lia . W iadomość — 
lic n i yk R a ta jczak , Yim na  
W oda, - Cniczyna, dom p. 
M nsakow ej. J7J3
A U 2’0  m a rk i „ T a tra "  — 
w  dobrym stanie o k a zy j­
nie do sprzodai ia . A m o — 
Karane N a  B ajkach  31 — 
telefon 16-79. 22766
S P R Z E D A M  tan io  m aszy­
nę S ingcra nożną, ndow- 
niekft 105, drzw i środkuwe.

22839
N D ŹE  R Z E 7 N IC K 1 K  BU- 

’) T O A L , S c  A L K I  H E N  
CKKJ SA poleca R K N T- 
S C H N I l t .  LE G JO N O W  37.

2270
P IA N IN O  elektryc m c  —  
k ry te  z slomn „u tam i — 
o k azy jiiie  lo sprzedania. 
W tu il. Lw ów . K opern iku
N r. 53. 22734

T a T A R O W , Pensjonat p io r  
r. szorzedny. kuchnia jwyk. 
w intno ■ ci)y  um iarkow s-
ne. W  pierwszy m sezonie 
zna ‘Ł„„ zniżka. 8cl orrowa  
1 wów S, . Z o fjj N r. 6. — 

23ii„.

D L A  SZY BK O  dooyd..ją- 
oych, nadzwyczajne, oka 
z ja ! Pierw szorzędny salon 
Moń (sklep u i )  p rzy  
najg łów n ie jszej u licy  K r a ­
ku ..a , z  j)ra?! i  i ią  ja t-  
dniarską, za tru d n ia jąc y  10 
osób pe “ onalu, p rzyn  szą- 
cy obrotu przeszło 50.600 
z ip . rocznie (może być  
z k u cesją dla n iefacho­
w ych) z powodu 1 jieezne  
gt w yj u du w łuśo ieielLi —  
zaraz do sprzedania w raz  
Z tow inem  za 2Ł.i)(tó zip . —  
lub  do w yd z ii-r ia w ien ia  
na 2 la ta  za 15.001 z ip . —  
w  ti m tow nr. Szybkie  
oferty pod E . K ow alska — 
K ra k ó w , F lo riań sk a  U. — 

21>8
T A  K R Ó W K Ę  F o rd a  z kun- 
ccsją sp noa.im . M ączka  
W ła d  *Iaw , Gródecki. 127, 
h r. X V I L  22843
P A R  Y E L I, m niejszą slcnc- 
tzn ą , ni. Taniowsikiego — 
okazy jn ie  sprzedam. Fuchs 
Żulińskiego 13. 22738

W  2 no 4 Pi KOJI
poszukuję zaraz. W p ia r*  dju2szą di le r i iw ę . —«
Listownie pod ,Fabryka“ do Adai. , Wieku*. 22P21
W  O E N T R U M  m i a s t .  . 
LwoWo, p rzy  p ryn u yp rln c j 
n iicy  posiadam d r 63 lo k a l 
z o lbrzym ią w ystaw ą. Fo- 
szukuję pi Lniua oelom  
za łożen i* in tr i. nogo w ięk­
szego przedsiębiorstw a han  
dlow ero . Zgłoszenia pisem­
ne pod „C entrum " do Ge­
nera lne j E k s ie d r  ij i  Ogło- 
sz c A Leg jonów 1. 22«17
P E R F U M Y  F R A N C U S K IE  
angielskie, wody kolonskie 
kw iatow o nr WŁge pnloea 
n a jta n ie j P erfu m e ria  Ęnis  
tikarbkow skn 6 — obok
kL is „ T jw " ) .   23069
M O D N IA R S T W O  n a  p ryn - 
eypalnej nliey dóhiae pro- 
»r dąće oóuajm  — la k  
m z y jm ę  spólniezkt. L is ty  
p o t „M odnlarstw o" Adm : 
W ie ku . 2307
A K T .S Ż E R K A  poleoo sie 
paniom . P lao D ąbrow skie­
go 6, p a rta r (owy. 92851
W A Ż N E  D L A  W Y S T 1 IN  
COW  p rz e r  du sportow1 - 
go, n a jtan ie j konnie
S Z Y L D Y  i  N A P IS Y , nw 
dogodne ep łaE  F e liks  
G A L IC IJ łS K I, X w ów . u l. 
Boim ów  4. 29788
G ŁU C H O TA  U L E C Z A L N A . 
F łń iuueó ‘lu j ' w ynalazek  
. .E ilF O N J A '' zadeinonKtro- 
w anj ipaoialistom . Sami 
sie w  domu w yleczycie — 
z  przytępić |  ?ó słuchu — 
szumu 1 cieknięcia z a- 

■ów. L ie z je  podzieai wa- 
iiir.. Ponczającii broszurę 
w ysyła  b c „p .-t i,' na tąd a  

•  „E U F O N n A  — L in k i  
pod K ia  tanem . 2202:

S A L O N  i  S Y P IA L N IA  -  
wsp« dale um eblowane, —  
praenookój. łazienka , [ y- 
najm t bezozietuym  lub za 

ożm mu panu, ew entual­
n ie  plorwszorzedne u  trzy  • 
manio, L is ty  rod P ierw - 
W ieku . 23056.

j Z  PO W O D U  w yjazdu , a- 
vaz do sprzedania » * o l-  
nej rek i realność trzy  

' m orgo i a z  budynkam i 50 
, sp o d a.ik iem l i domem  

m ieszkalny] w  Gródki 
I Jagiellońokim  „rzy g*ów- 

1 ym  gosdńi.1 położono. — 
U0110 1.630 ’ 1 im e ry k . -  
A. iż liw a  ró w n ie l sprzedol 
połowy » całości *03 bu­
dynków  ja ko  parcele. Cena 
85(1 doi. lim eryk. W ladc  
m >sc na im ejsou u  p. 
S trig la , D yro k to ra  K asy  
choryc.. 22906

Karawan
oszklony używany, 
lecz w dobrym sta­
nie k u p i ę .  Podać 
cenę du Adm. Wieku 
N. pod „Karawan",

-  2t i

Ł A K I  z .parcelą Zim na  
W łdrr R o d ro  — srrzc . am. 
itfiaalomoś:: tam  i  M iko-

lascha, Skład fa i . 22868

A U T O  6 osobowo (B erg ­
m an) świeżo i« n io a t !> w a , 
» powodu w yjazd u  — do 
uf rzodsnln. wiadom ość — 
B icder, Śniadeckich N r . 4.

22881
S P R Z E D A M  wóz p iekarski 
k r y ty  na rysuranb w  do 
brym  stanie. P raco w n i*  
kowalska, Żród lan  18,

22675

R Y P J A L N IA  orseohowa — 
o l . i y j a i e  do s r - ie d a n ia .  
Ts.uow sklego  91. 3S7
R P B Z N D A M  dom na K le- 
p.tro rie . Lw ów  C iesielska  
firódeckn 73 vi ”„,

C Z T E R Y  klubowi r0tele  
okazyjn ie do na ycja — 
Chorażczyznn 18, 1 n. w i 5, 

13081

Praktyczne Unominki^ri;
poleca najtaniej skład zeg.inn: trzowsko-jnhilerBki

J. DĄDROWSkl-FiOZW/ d łu .t;
Akademicka (hotel Gcorge‘n) 2. Własna pracownia.

2105
K C P I10 paro pokojową — 
parterow ą w ille  W B rzu- 
ehowTcaeii. I.is ty  do Adm . 
W ieku  pod „ D o la ry " . 23029
S P R Z E D A M  dom 1 p ię­
trow y z ogrodem. W indo- 
raośi • P iaskow a 27, u ge 
spoó i I .  /  2801U
D O  N A H  i C IA  pie« P1NCZ  
bardzo ła d d y . 11 itr,., ii -ki, 
Zim orow icza 5. 23013
Iź U P IĘ  iraszyne do robie­
n ia  lodów w raz  % rczer- 
„ o a i. i .  1 puszkam i. W i - 
domośl: H o te l K ra ,.iw s k i 
u po rtje ra . 23012.

K  A M  I h N i w A  d o  s j n z e d a -  
nia . Sadów nicka i i ,  I .  p. 
i l i Z w i  8 ,  o d  4 - '  . iB tń O .

S P lłk /E D a M  1 Śródmie­
ściu restunriisję z konce­
sją. L is ty  1 „Koncea. " 
do Adm  V, lek ,,. 22889
n O M  o irlęctu u b ik ic juch  
do s p rze d a ',^  bl.sko Lw o­
w a. PoSroduictWi, wjbia- 
grodze. L is iy  j,oil Do 11" 
do A dui. W ie s i .  2267x
D O M  do sp rzed a n ia ,, M u­
chą k ry ty  o cztorc.ti ub1 
kacjach . L e w a r dó'»i;a, ul.
Piastów 2, i287i

| K ł ; F T | J | p y  porcelanowe po cenach 
■ '■ " ■ ■ (Ł lw IW  ł  fabrycznych długość:

9 era. 11 cm. 14 cm. 17 cm.
Z). 1.95. 2.40. Z). 3. Zł. 3.90.

K. PAWLIKOWSKI Zaremba i S k a  

Lwów, Rutowskiego 12 2000
(naprzeciw K o ś c i o ł a  OO. J e z u i t ó w ) .

P A R C E L E  363 sążni, Sa­
dów n icka górna sprzedani. 
WiŁdoi.iosć; Dom agaliezów  

I. p iętro . 2266:
M O T O C Y K L  i  row er ol, 
zy in le  do sprzedania. U), 
t  l m a 8, z  podwór aa  
lewo. 22635
K U P IE  nie drogi serwis 
na 6 osób L is ty  do AMtp. 
W ie k u  pod „Serw is". — 

22706.
F O R T E P IA N  t>nri_ j  «u- 
b ry  lo nauk' — sprzedam 
o kazy jn ie . K o p ern ik” 26 — 
Śkleniarslfi. 22847

P A R C E L A  lu d o a ia u a  U W  
w  całości sążn. fron tow a  
na .Tzloyrcn, (rogi. by ih - 
Łowska eo s p n e d u ria . — 
L is ty  pod „Cotów ka" —  
B iu ro  dzioiiu ików . H etm ań  
ska 12. 2236i
IM U T L P IA N  wledeut i i  — 
jiót k o n c tito w r w bardzo  
dobrym  ,tanie okazy jn ie  
do sprzodania. L is ty  pod 
..W łodzim ierz" do Auuiin. 
W ib.ai._______________ 22957
K D P 1 E  parcole; da ie lrica  
iiboieta_. Zglosz da z <e- 
m u i"  Lenartow icza 7 — 
Kosa. 2SÓ29.

i SŁOWA 2137 4

Z E G A R K I  G U T E R H A J t  
. SYKSTUSKA 14

P Ł A S Z C Z  gum ow y — dla  
chłopc- 15—: lat za 15 zł.

   _________ — JY6"
(*ioi. wne do pierwsze. K a  
m u n ji św .j, bluzL i, spo- 
der t i,  kpp.duzr p ikow y i 

:arpetk l n a  la t  .8 —36 za 
z ł bp r edam. W yspiań  

'iiogo 16, p a rte r . 21997.

, FO R TT3P IA N  do nauki -  
! uprzedni ■ za 700 złotych, 

.iło n ran , > 6w . Zof j i  13. — 
38037

, 'Ba n a A » w ytw o rn a  gar- 
I deroba d lf  pan ien  i dz.c ei 

, ,1* O DLO.TffK  Blow p k  i e-
{.> N r . 2. 23IĆ7

y O B T E F IA N  — P J A N I­
N A  w w ie lk im  wyborze, 
od 'tło *1. poleca „M o ­
niuszko ', ż im orow lcza 79.

22173

K U P U J E M Y  F L A R Z E C Z K I 
z pi tum ora/. O l L U  —  
P e rfn jn rr ja  ŁDE1 —  
j/w ów , S' Kstuska 7 2018

P A R C E L E  n i. K ras iń sk ie ­
go 19, za 6.0*0 z l. sprzeda 
Zw iązek Z iem ian , u lica  
S ii-jńoehy 2, od 10 uo 2.

-044

L A M U S  R om anow ićia 10, 
sprzeda < ka zv jn le  icrw ant 
ke, g a rn it i.i salonowy —
ora! pojedyncze krzesełka  
bloiicrm eierewskie. 2163
M G Ti iC Y K L  m a rk i .Bar- 
nott." okazy jn ie  do gpkM 
dynia. A . t -garago, Na  
Ba kach 81, telc ’,t-7t. — 

22767
A U TO B U S  jnryty „ G ra f 
S tlf t"  12 Ł^-zbowr 1 nrsu- 
Jący nu dobre l in j i  — 

i se lam . Jstj do /vupi: 
W ‘ Bku p td  „ O riif" . 32774

. . . .  . E  kreta „chody. — 
.B uro inżyn iersk ie , Slowt ■ 
ckiego 16.  23049
d P R Z E D A M  ozm aitą „am  
« ją  . esl ą gar ’erubę. 
Kościuszki S. IX . p iętro  — 
na praw o, od goiE . 2— 4.

2306!
P»UC  , spreedant nu
Lewandówce n.. dogolne  
ra ty . W iadomość: Lw ów .
Szeptyckich 33, — sklep 
S (la n te ry jn y . i K“ł l .
B IE L IZ N A  k r a ' ■
w t  i -AsraniflZuu po cc 
naeh ooku 'cnoy; eh. — 
Plepes, Lw ów . Boinujw  7, 

*7 1

F O R T E P IA N  lub p ianino, 
ko p ie  zaraz. Gotówko. — 
N.jwnókJ Pilsudskiegu i7.33031

M O N E T Y  P O L S K IE  stare  
ku pu je  1 sprzedają Isro- 
siew ski Rom anowicza 9.

S29f>%

D Y W A N Y . F IR A N K I .  m»- 
1 tjl nieblowu. i>oldu» Baj­
ta ... ę j K iczŁi« i  M arg  - 
llcs, I .n ó i . .  Sykstusie* 16: 

no.
A U T O  eieżarowo .Pacsard ' 
8 -o.iowo w dobrym  stanie  
na chodzie zaras yokazyj- 
nii do sprzedania. O g lą ­
dać można od 8 do 6. M . 
Zielona 46. 298 i0
S P R Z E I ‘ ,.1 kam ień ;cę — 
tuisko ko lei, I ez pośredni 
i r . W iadomość D r . H e l- 
czyński. F iokarsk i N r . 8: 
I I I .  p ię tro , od 13 do 13 — 
dnie pi/wszodnie. 22590

wszelkich poKoi nrar. meble anłycznt

T i a S i ń c I z i  L w ó w ,  K O Ł Ł Ą T A J A  5
f a l l a l l l l ^ n l l i  (s to la r n ia  w p o d w ó rz a ) . 215«
U  M N IE  N A J T A N IE J I —  
Sprzuuuje perkale  ua t r ia  
fr i jz i i .6(1 i  aś iiuy 1.45; 
płótni angielskie 1.55, k r  
pon 1.70. opal r_oi. ysty 
1.9. na snknle 2.70, 
p u z r .  ie 2.70, jedwab ssko 
ck i 5.70, ryp s  jedw at ,y  no 
platoo .80, sdyfon l . U  —
Joaeb__ 7-. W IA T T , w ói ,
F  .m sóska 1 A . 22942

EO T C E P łA N  pierwszorzę­
dne, m a rk i, krzyżow y. — 
k ró tk i, ,za7ny, naiiep - 

zym siania forzedam . — 
Plan M a ria c k i 5. I D  p. — 2Ż331

S P R Z E D A M  ia  ba raz  n i­
ską :oue in o*bó 6 o f  o 
I. cdaule:, na chodslo. ns- 
dnląop fcie n a  doroaky — 
Kuło _ m i . z greacanoś u: 
Sl A , W ało w a U  A . 0 9 5 *R O W E R Y  angielskie 1 

fransuekie ou W  d .  
w  gore oraz wszelkie o r ty  
bory no kn a — U  ONULRD 
W A N K E . m echanik, ioa 
K r**t> W rta  16. 23878

F O r tT ^ P IA N  » n y ż u w y  -
k ró ts i „ S tin g la "  p ._ m e  
n o -iy  ąp nedam . Pism. »* 
** lo s ie m a _ p o d  „F o rtcp ik Y ' 
do Ydni "D e k u , * 8 4



„ w(EK NOWY* Nr. 7780 z dnia 3t maja 1027.

O D R O K U  1872 ISTN IEJĄCA  "TRMA
MALARSTWA SZYLDÓW

N A  SZKLE, DRZE WIE, B..ASZL i PŁÓTNIE

Hemyka S7APTYlw4*' S>ks"rska 10. 21071

Należy teść pocztowa opłacono r/eiałtem. Wyda wca: „W iek Nowy '. Spotka Wydawnicza
[Irakiem Spółki drak. „Prisa", Lwów, ul. Sokola L l

CEMTRALA FÓN12UCH, r  FAO RY *£K 1 9 S M - 60i wchód przez sień

Pierścionki zarąc* /nowe 14-kar. . od Zł. 12.30
PierSdonkt z rub mml „ . »  »  l?-—
Jbrączkl szczęścia ,, „  ■ *  .. 8.50
Sygnety 14-kar. od „ „  . j. ,,
2037 tylko u wytwórcy

S. A. Ripchitz, s y k s t u s k a 16.

Na dogodne spłaty RAGLANY
według uajnowazycn żumali angielskich, z w ła­
snych, jt.koteż powierzonych mateijałów, wyko­

nujemy od 130— 230.
Zak ład  k raw iec! . R Z *N O W S K I i K LU K  

L w ów , Pasaż; H ausm ana. 2110

W *  Nowe sity mężczyźnie
d a j ę  „ Y O R U A M j t l f 1 ; dydr ™ E ^ bs°p” :
parowany órodek. —  50 dawek 12 zł. ze ppo jobem  
użycia. — D r. G ebh ard  & Co, Gdańsk. 809

J E D Y N Y  S K Ł A D  
N A J L E P S Z E J

H E R B A T Y  
i  K A W Y  I  

A. SERAFINA
Ł ff6 w ł Slenk ie w L .:  5. .J S ff l

Jebie na raty
bór bli tapicerowanych najtaniej w  „D  O ri Ó - 
T E U M“ , Leona Sapiehy 34, te.. 15— oi 1771

Czas
odnowić
przedpłatę!

D O SZU KU JE się 2 pokoje 
% kuchnia z  kom fortem  — 

dwuletnim  ezyusaem — 
r. s ó t y  od gospodarza. — 
Li.Hl.jr pod I .  F . do Adm : 
W ieku .  22976 -

TIUAYJM Ę kawalei*a na 
miośzkiuiie. B a lo n o w a ! — 
l. drzw i 12. 22770

V, ls. t i& M lA N  K  A -  H rebe- 
«t'»w obok Skolego. Zarząd 
w il l i  „N eu m an " i pensjo- 
nału „M o ja "  poleca dla P. 
-i'. L c  tarle ów  p ierw szorzę­
dn y, w ikt oraz słoneczne 
pokoje. O twarcie 1. czerw ­
ca. C eay  um iarkowane. — 
I.ufontiac.ie nil 4—5, „N ow a  
Reklam a”  B atorego 26. — 

22882

P A i l '  HT tfn d .  mieste- 
4'Kflio *a stancję, na jchę­
tn iej od gospodarza. L is ty  
pod do Adm . W ieku.

- 22886

PO  82  O K U JE  dwie, trzy  
ubikacjo powdórzow yeli — 
lub na parterze na czystą 
w ytw órn ię. L is ty  do Adm , 
W ieku pod W ytw órn ia*1, 

22896

L E T N IS K O  na sozon lotn i 
do w yn a jęc ia  w oko licy  
Lpnsr.anówki — dla zamoź 
uieiAzyoh osób 1 pokój i 
kuchnia, 2 pokoje i kuch­
nio, 2 pojedynczo pokoje, 
urocza okolica, piavsek, — 
w ogrodach, kom fort, b li­
sko tram waju . L is ty  pod 
„ P  i e r wazo iv.ę< L ic letnisko** 
do Adm . W ieku . 22895

P O S ZU K U JE  lokal z m ie- 
H/.kaniem na sklep spożyw 
or.y. okolica obojętna. L i­
sty pod N. K .  do Adm in . 
W icku._________________ 22581

PO S ZU K U JE  się pokoju 
k-nwąternkiesro z  osobnom 
w ejśc iem  w okolicach Tech 
iRiki od 15. czerw ca. L isty
* podaniem  warunków do 
Adm , W ióku  N ow ego pod
..Elck-trykn*'. 22897

S T A J N IA  duża na konie 
w yjazdow o i garaż na 
autu lub powóz do na ję­
cia. W iadom ość: Listopada 
1. 33. 22777

U M IE S Z C Z E N IE  dla pan­
ny *  calom utrzym aniom  
przy  jk ito l. rodzin ie. U lica  
Pau linów  12 A , I. piętro, 
drzw i 10. 925G

S Z U K A M  2 lub 3 pokoi 
s kuchnia; zapłacę dobro 
warunki. L is ty  do Adm in. 
W ieku  pod „dom ieszkan ie ' 

22825

PO K Ó J umoblowauy so li­
dnemu kato likow i. Sakra- 
m entek 8, parter, drzw i 4 .

22811

PO K Ó J um eblowany, ówia 
tło olokfcr. Od 1. czerwca 
do • w yn a jęc ia . K ę trzyń ­
sk iego 35, I .  p., drzw i nn 
p ra w  o. ___________ 22824.

PO K O JU  kaw alersk iego — 
słonecznego poszukuje „Sa  
m etn y " Adm . W ieku . 23078

U R Z Ę D N IK  — poszukuje 
spójnika do pokoju, bar­
dzo spokojny kącik. W ia ­
domość u do,.c.rey K ró lo ­
w ej -Jadw igi 12. 23083.__

DO W Y N A J Ę Ć  tA  e legan ­
cki jw kój fron tow y sło­
neczny z  osobnem woj- 
ściem. Codziennie od 1—5. 
3i esc n rancho w a , Pon ia tow ­
sk iego 10, I I .  p. 22894.

L A M  roczny czynsz — za 
jedną slm icję. L isty pod 
„Zaraz** do Adm . W ieku.

22983.

PO K Ó J umeblowany, k la ­
tka schodowa, elek tryka, 
w yn ajm ę spokojnemu, po­
ważnemu kawaleimwi. U l. 
Chrzanowskiej 14, U . p. — 

22970.

PO K Ó J umeblowany — 
7, wszystkiom i' wygodam i, 
w centrum, m ożliw ie oko­
lica  H etm ańskiej, z  oso­
bnym w ejściem  dla star­
czego  pana poszukiwany. 
Listy, a o Adru in .: W ieku  
pod „Śródm ieście 2“ . 22908

PO KÓ J fron tow y, obszer­
ny, z k latk i schodowej -w 
wprost od gospodarza na 
biuro do w yn ajęc ia  od 1« 
czorwoa. W iadom ość u lica 
Pańska 11 A , I .  piętn* - «  
m iędzy 2—5. ________23019.

P O S ZU K U JĘ  4—fl pokojo­
w ego  m ieszkania z kom fo r  
tem od zaraz, na jpóźn iej 
od 1-go września. Pośre­
dnika w ynagrodzę. Zg ło­
szen ia: Bank Z iem iański,
plac M ariack i 7, L  u. —* 

23017

LE TN TSK O  w K arpah ię li 
wschodnich, w illa  wśród 
lasów szp ilkow ych , pokoje 
z p ierwszorzędnym  u trzy­
maniom  do w ynajęciu . — 
Staoja, lekarz w  m iejscu. 
Adres: Jaw om  (nad S try ­
jem ) w illa  „A d a “ , 23922,

POKÓJ wspólny przy c i­
chej rodzim e poszukuję — 
jestem  ca ły  dzień z a ję łą ; 
mam pościel. L is ty  pod 
„O kolica  Sapiehy** Adm in , 
W ioku. ___________ -22902.

PO KÓ J słoneczny um eblo­
w any do w ynajęcia . L fio a  
Działyńs.kich 11. 11. p.‘ 

23046.

S K L E P  zaraz do w yn a ję­
cia . Gródecka 39, \\ iado-
mość: Parnas, Gródecka
Nr. 1(0. * '23Wii»

PO K Ó J z utrzym aniem  — 
lub bez do w yn ajęc ia . U l. 
K ró low o^  J a d w ig i Nr. 22, 
w  podwórzu. 23016.

PO K Ó J z utrzym aniem  — 
przy  samotnej osobie. Ła­
skawe lis ty  pad „T L  Dziel 
n icn" de Adiu. WL*ku. — 

2*50 O.

PO K Ó J fron tow y, slaucca- 
ny, um eblowany, wt-jśeio 
osobne zaraz do w yn a jęc ia  
K u rkow a 17, I I .  p ię li’o  — 
drzw i 1. 231D0.

DO W Y N A J Ę C IA  dw;i po 
kojo i kuchnia. W iado­
mość: Gródecka Nr. 77 —. 
w sk lep ić korzennym  Gut* 
mana. 2392*

ODDZIAŁ DYREKCJI PAŃSTWJWEG0 
M ONOPOLU SPI RYT USOWEGO  

W E  L W O W I E  2223
zawiadamia, że prócz Sklepów Detalicznych

Wft I.WflWlP
i) Nr. 41, P. M. S. ul. Gródecka 76 

i 2) Nr. 42. P. M. S. ul. Łyeżakew&ke l 
dala ki. maja 1927 r. został uruchomiony

3) SKLEP DETALICZNY dr. 48. P. M. S. 
we Lwowie —  Rynek 2.

Wymienione sklepy sprzedają konsumentom po ce- 
a »th  aetflliczn. obutelkowrne wyroby monopolowe: 

\ 1 litr 0.5 litra 0.25 1.
Yudfc* czysU 40' *ł. 5.45 zł. 2.80 zł. 1.45

Vł, gdlfca czysta 45° , 6.—  „ 3.05 , 1.60
Wódka ybt rewa 45° ,  6.90 , 3.50 „ 1.80
BpiryWs «  (dla celów

domowo-leczniczych) , 11 80 , 5.95 , 3.05
praż Spirytus skażony

(denaturat) , 1 . 9 0  „ 1.—  „ —
t euy powyższe rozumieją się łącznie r, outelką.

KAPELUSZE MODE­
LOWE

w wielkim wyborze po,eca po nader niskich cenach

b i t i  J a m  I M  I1 IfA t 4AUS- 
Mdd £.111JB ł - . E A Bi  MANA 7. 22837

f i  a U  4afeo to : b l a c h y ,  r u r y ,
P I Ł  I  H L Ł  druty, S Z T A B Y  m iedziane

i m osiężne, C YN Ę  angielek .
kompozycję, ołów, szlagloi, —  poleca ze skłuda tanio 

k i f t T i l T V 3  *■ L w ó w  — ulica Gródecfta  
9i 2 » C l l  I T L  i. 3ą. T eie ion  737. 2160

W  Ameryce kończą obecnie buaowę nowego mo­
lu  kolejowego nad Carąuiney „Straits* nad zatoką San 
Francisco. Budowa trwała cztery lata.

Rycina nasza przedstawia nowy most żelazny.

Czytajcie „WIEK NQW “.

Nowy olbrzym, most

„ M A R K A  Ś W I A T O W E J  S Ł A W Y "

JDla zdrowa dzieci!
przez powagi lekarskie zalecany.

PUDER f
Arnisepracihy ^
Hig ie n ic z n e
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